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„ZAGRANICĄ: ul. Przejazd AA 8. 

| Młesięcznie „ 1 „ 10 


„Nadesłane 
ogłoszenia po 


CENA OGLOSZEN: 
Male 
(po 20 kop. 


2. kop. 


as 
źnakomity. 
środek | 
odżywczy | 


NIELEGKIEGO | 


WŁADYŚ SŁAWA PIĘTKI 
w Łodzi, ul. Piotrkowska N m, telefonu M 851 


poleca obuwie gotowe, z najlepszych mates 
ryałów oraz przyjmuje wszelkię: obstałunki. 
Frsony modne, wykończenie staranne I ola- 


NT Ceny przystępna. ` „1878 


Początek 0 gu SI po pol. 
w niedziele i święta.— Wejście 20 k, dla dzieci. Tøk; 
1635 


z muzyką i z tańcami. 
Z BONO 1. WASILEWSKI. 


o Wystawa w y Częstochowie. 


Uroczystość. „otwarcia „wfstawy tak” opisuje 
„Gazeta Częstochowska”; 

Już od wezesnego . rana Częstochowa przy» 
brała wyraz odświętny. Na wielu domach wy- 
wieszonó flagi, wiele sklepów zamknięto. - 

Starannie przybrane tłumy dążyły. na Jasną 
Górę, aby przed cudownym obrazem Bogarodzicy 
błagać pomyślności i rozwoju tego  niszego ro" 
dzinnego przemyslu i handlu, który po kilku 
ciężkich latach letargu budzi ,się do NOORS 
życia. 

© Jasna Góra, o pierś której rozbijała się nið- 
jednokrotnie falanga nieszczęść narodowych i tym 
razem osloni może bieduy przemysl 0d brutal- 
nych uderzeń złowrogiej chwili. Może- jutrznia 
lepszej przyszłości dla rozwoju. ekonomi icznego 
kraju zaświeci nad wystawą częstochowską, . może 
Ożęstochowa za lat kilka gościć będzie przemysł 
i rolnietwo polskie pod swym dachem jeszcze 
wspanialszym i więcej: szczęśliwym, 

* 


RZEZ ve- 


Nr. ONE 593. i 


ra 1-szej stronicy 50 kop. Z wiesz. 


za wiersz petilowy. Za dołączenie ki $ rub. od tysiąca egzemp 
za bezpłatne; rigkopisów: drobnych nie zwraca, 


Redaktor iub jego zastępca . przyjmują interesantów codziennie, 
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(zennik poltyczny,przemystowy, ekonomiczny, społeczny I iteracdi, Uluoteowany 


Sobota, dnia 7 Sierpnia 1909 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul, Krucza AR 23y w Pabianionoh u p. Teodora Minko; 


w Zgierzu, w spióce p. Patkazj 


od wyrazu (dia poszukujących prący: po 1'/, Kop.) 


po wi perans 


'Zlekka zachmurzone. niebo nie przoszkodziło 
od samego „rana zbierać się wokoło wystawy i 
Jasnej Góry licznym tłumom, Punktualnie 0 -g0- 
dzinie 10:ej -rano w kaplicy Najświętszej Maryi 
Panny oraz pod barokoówemi nawami kościoła ze- 
"brał się w: komplecie komitet wystawowy, OrAZ: 
liczne osoby, bliżej lub dalej w związku z wy- 
Bat: będące, a także przedstawiciele władzy. 
O godzinie 104 uroczystą, mszą przed: odsło- 
niętym na to święto, cudownym obrazem „Świętej 
Patronki rozpoczął goneralny, „przeor O.0. Paulis’ 


(nów ks. Fmzobjusz Rejman, W asyście licznego 


ipela „Jasnogórska 
W. której, solowa 


duchowieństwa. Na: chórze ` 
wykonała mszę O. Perośiog0, 
partyë odegrały. skrzypo 


skie, 

M0: godzinie ik jakaliczyło. się uabożoństwo, 
poczem wszyscy zabrani. udali się na plac wy: 
stawy, by: przy głównej bramie u zbiegu, Alei III 
i ulicy Celnej óczekiwać przybycia O. Rejmana i 
pobłogosławienia rozpoczętego działa. © 

Przed samą godziną 12-tą przed główną bra- 
nię zajechal: 0. „Rejman, gdzie przyjął, go, zgroma- 
dzony już iu corpore komitet i. zaproszeni go- 
ście.  Wysiadlszy ;z powozu 0. geńerał, 
tawszy zebranych, „podszedł do wstęgi; wpoprzek 
wejścia przeciągniętej, „gdzie się zatrzymał i.przę- 
mówił w ta słowa. 

„Niegdyś. była tn w tych murach wiórdza, 
której” broniła siła zbrojna. Dawno minęły te 


CZASY. I dziś praca obrała sobie pod jej marami 
„miejsce, aby. swoje, obchodzić święto, 


Miejsce to, gdzie najżywszem tętnem bije. 
w. niebiośa nodlitiya narodu.' Łączą się więc tu. 
teraz dwa liasla a żywota didaki > moditwa: 
1 praca. ` 

Niezliczone rz08z8 "olwiedzać béda "tę vii 
wę. I czerpać z. niej będą ziarna, US; która: 
na dalekie- strony rozniosą,: =, 


wystawą stworzyły, wystawę, która jest dzielem. 
wielkiem. A to święto: pracy. jest głośną nau ką, 
że praca' pówiniia towarzyszyć każdemu, < żó: kto. 
się od. hiej odrywa, sobte 4 we mu apozedzeństwii 


szkodzi, 


Nam to: szozogólnłe; Aadat “naszemu pos: 
trzeba pracy: wytężonej, : aby dorównać. innym na. 
rodom, tej pracy, 00 Torma umysły i uszlachet- 
nia czlowieka, - 

O Z plónem „pracy, Z klosdmi pełnemi “stajo 
komitet przed Bogarodzicą, co Jasnej broni Częśm. 
tochowy. I starodawnym: obyczajem narodowym 
rozpoczyna dzieło od Boga, błaganiem o błogo- 
sławieństwo Boże” i" 0 „opiekę Najówiętęzej Mary 
Panny. SE 
| Nióchże, z tej pracy * naszój plynie. dobrobyt 


„b zamożność, mech grosz plynie ubogiemu, Wwdó-. 


wie. 1 sietocie, aby nie bylo u nas nędzy. W tej. 
intencji: hodlizem się w kaplicy jw stoj intencyi 
wystawą poświęcam”, 


plonczela, chóry zaś 
męskie 1 dziecinne „MIĘSA ty: splewy” gregor gań- 


powi- ` 


"Trzeba podziwiać potezi wysiłki, ‘które. tą: 


Zwyczsjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub 
Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. 
AZT: ARTYKUŁY beż oznaczenia hońoraryum Ródakcya uważa 


z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-0] po południu. 


i 


'po epócg gorączkowego 


"w. spoleczenstwo. 


a ENER OW WARTY 
= > ananuna, RSE ZRP ZOO REA OZ A ZZ ZRK y on. p A A amasuMaiaiħi 


głównem 


, Kami, do walki orężnej. zbudziło się sumie 


w Tomaszowie u A Teodora HIARI au 


jego miejsce 


koklamy I Nekrologi 


T 


anap yt 


Z kolei przemówił Stefan ks. Lubomirski, 
prezes komitetu wystawy, w słowach następują 
cych: 

- „Zebraliśmy sią w licznem gronie, aby. do- 
petnióé aktu urzędowego otwarcia wystawy czę- 
stochowskiej, aktu, który ma być uwieńczeniom 
naszych usilnych starań i zabiegów. 

Zanim przystąpimy do dokonania tego, . „chcą 
w krótkich zarysach : skreślić i uprzytomnić pipe 
torye myśli urządzania naszej: wystawy, cole, „ja 
kie z nią związaliśmy, i życzenia, e > Z. naszej 
strony. jej towarzyszą, 

"Wszyscy pamiętamy; czasy, kiedy Kraj nasz 
rozstroju popadt był 
w stan zupełnego zniochęcania i apatyi.: Społe» 
czeństwo nasze, skołalana i Alargano | gwałtów: 8: 
mi skokami w napięciu uozuć i. nadziei: odrętwia= 
ło, a nawet zmariwiały podstawowe czynniki fa» 
go, bytu, jak rolnictwo, przemysl, handel, 'óbez: 
władniońe strajkami | masowemi, MASÓWÓM . wy- 
chodztwem robotnika i niepewnością jutra, ' 
|, „„Nasza ziemia piotrikowska, Jako z istóty 
swej pograniozna i: przeważnie przemysłowa, mó» 
że więcej od innych dzielnie kraju wplywy tych 
zabójczych stosunków ódcierpieć: musiała, dla 
niej też najniezbędniejsze było stworzeńie wyda. 
rzenia niecodziennej, ‘niezwykłej miary, by na 
stan tej martwoty zbawienną sprowadzić: reakcję. 
„Tem wydarzeniem, pożądanem, w. myśli. naż 
szej "stać się ' miała: wystawa w- Częstochowie, 
i znalązlo się grono ludzi: dobrej “wolii Silne) 
wiary, którzy pracę tę trudną, zdawało się zra» 
zu. niewdzięczną, podjęli, aby’ społeczóństwo, žo 
tak: powiem, zelektryzować, na jedno. miejścó 
ściągnąć, a wykazując mu zabrane: razem gwota 
wszystkich gałęzi wytwórczości swójśkiej,:. Krajos 
wej, przekonać je” 0 naszej *żywotności, mimo 
gromy i nieszczęścia i tem dać bodźcaci otuchą 
do podjęcia nanówo trzeźwej, zjednoczonej, : poko» 
jówej pracy, któraby to, «60 ostatnie lata ZNÍ 
czyły, odbudować i jeszcze mnożyć mogla: Zgos 
rącą wiarą, w. potęgę imienia Częstochowy. wzięli 
się oni do pracy, i nie szczędząć trudu i zabie- 
gów pelnych - „poświęcenia, “zdolali wiarą * SWĄ 
"wszszepić i stwórzyć ' "dzieło, 
która dziś dane' nam jest oglądać, a którego 
zadaniem jest „przemówienia do togo 
AC ogółu, rk żywy, namacalny po: 
Kaz więcej „waży, * niż golo: slowa i wywódy teQ- 
retyczna, a 

„Zaszczycóny : gorohan na: przewodniczą: 
cego temu gronu. inicyatorów 1 twórców wystawy 
częstochowskiej, zanim kraj caly zasługę ioh bgs 
dzie mógł. ocanić, chcę tu publicznie - ód siebie 


„Cześć, im. moją wyrazić, za. pówalęcie. myśli: dobrej 
e tridy. poniesione około ich urzeczy wistnienia, 


„Wdzięczny jestem ża przypuszczenie «mnie 
do wzięcia udziału choć w. drobiiej:* części tej 
pracy, w której skutek wierzę moóćno, że. to pod 
muraini Jasnej Góry, tak, jak niegdyś, przód w 


czyzny i zrodziły się sily, „aby w jednej: 


wa CECH 


skruszyć calą potęgę zastępów najeźdźczych, dzi- | 


siaj na polu ekonomicznem będziemy świadkami 
tego samego cudu, gdy poznamy z zebranych tu 
zasobów wytwórazości krajowej nasze siły, wzbu 
dzimy w sobie wolę silną do czynu, odwagę do 
nowej pracy i moc do stopniowego otrząśnięcia 
sią z jarzma produkcji przemysłu obcego. 

„To cele mieli w założeniu iniegatorzy wy: 
stawy, Towarzystwo rolaioze ziemi piotrkowskiej, 
w ich też imieniu oraz w.imieniu komitetu orga- 
nizacyjnego składam dzięki tym wszystkim, któ- 
rzy, podążając na nasze zaproszenie na Uroczys- 
tość dzisiejszą, dali nam dowód, że zamiary nasze 
pochwalają, nadzieje nasze dzielą, Zarazem czuję ; 
się w obowiązku temże imieniem wyrazić wdzięcz- 
ność naszą władzom, instytucyom i osobom po- 
jedyńczym, które nam poparcia swego nie po- 
skąpily, i otwieram wystawę dla pożytku ogól- 
nego“. , 

A ka 

Tu dyrektor wystawy inż. Alf. Bogusławski 
podał generałowi Kaznakowowi w ozdobnej szka» 
tułce nożyczki, z któremi ten zwrócił się do księżnej 
Stefanowej Lubomirskiej. Księżna przecięła wstąż- 
kę, a gen. Kaznakow  oglosił wystawę otwartą. 
Hr. Karol Raczyński wręczył księżnej piękny 
bukiet z różowych róż i konwalii i cały pochód.. 
z gonerałem Kaznakowem z księżną w pierwszej 
parze na czele, przy dźwiękach orkiestry miej: 
scowego pulku huzarów, ruszył ku pawilonowi 
głównemu czyli halli wielkiego przemysłu. 


* 


Ovszak obszedł pawilony: przemysłu wiel- 
kiego, przemysłu drobnego i rękodzieł, kiosk 
firmy. „Faust“ z Łodzi, pawilon R. Kindlera 
z Pabianie, pawilon Rolnictwa, pawilon Ogrod- 
nictwa, Hallę warzyw. 

"Następnie orszak skierował się do parku, 
gdzie obejrzano szczególowo wzorową zagrodę 
włościańska wraz z całem obejściem, , oraz mu» 
zoum przemysłu ludowego. 

„ Geńerał Kaznakow wraz ze świtą, oraz człon- 
kowie ` “komitetin wystawowego udali się do re- 
stanracyi: w parku t. zw. «Pod -kogutkiem» ną 
przyjęcie arzędowe. > ANC o 

* 


0 biesiadzie, o której donosiła depesza, po- 
dana wa wczorajszym numerze „Rozwoju”, „Ga- 
zeta częstochowska” przynosi szczegóły nasitę- 
pujące: .. 

Z inicyatywy grona. delegatów, przybyłych na 
wystawę, jak również wystawców wczoraj w re- 
stailrącyi „Drożdowo” na placu wystawy odbyła 
się wieczornica towarzyska. 

‘O: godzinie 9-ej i pół zastawiono w krąg ob- 
szórnej gali ukwiecone stoły, Które obsiedli biesia- 
dnie 

A E wieczerzy wygłoszono. szereg mów 
z których. przytaczamy znamienniejsze. 

ia Przypada mi w zaszczytnym udzialo—za: 
bral głos: ks: kanonik Fulman— powiedzieć pierw- 
sze. słowo: do was kochani nasi goście, Często- 


chowa od dat historycznych była twierdzą ducha | 


i'tąk się ona związała z najważniejszemi momen- 
tami naszych kart dziejowych, iż wszyscy nasi 
znać ją przywykli, dak na koronę uczuć na- 
szych. 

L Nie widzę tutaj, niestety, gości siermiężnych, 
lecz, nasi panowie i panie, za wami przyjdzie lud, 
„aby. „0wórpać u tej krynicy poznanie. lepszej przy- 
szłości i poprawę swej doli. 

Seweryn ks. Czetwertyński,. prezes central- 
nego Towarzystwa rolniczego, cytując piękny 
wiersz mistrza naszego, mówił o tej jednej złotej, 
promiennej nitce, która jak nić Arjadny po przez 
trudności. i przeciwieństwa doprowadzi do lepsze- 
go jutra.. Mówiąc o działalności różnych instytu- 
cyj ha polu rolnictwa. naszego, mówca wniósł 
toast za tych, którzy, za kórdonem; tak samo jak 
my pracują, w ręce prezesa galicyjskiego Towa- 
rżystwą rolniczego ks. Witolda Czartoryskiego. 

Odpowiadając, ks. Czartoryski zapewnił, iż 
najlepszym: dowodem: gorącej czci dla pracy wa- 
szej kulturalnej przeż braci zakordońowych jest 
to przybycie RA uroczystość „wspólnego święta 
przemysłu i handlu. 

P. Maknlski, przypominając ciężką dolę ro- 
daków . naszych z Poznańskiego, pit zdrowie ich 
w. ręce -p.. Czarlińskiego, Rrzódetżytojola ua 
słu poznańskiego. | 

"Karol hr. Raczyński zwrówł uwag gę, iż wnó- 
szońó toasty za pomyślność tych dzielnie, ` które 


A OO AAA OT, 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 7 sierpnia 1909 r. 


liczności borykać się muszą, Toast ten wnoszę 
„w ręce przedstawicieli towarzystw rolniczych. 
! Ks, Fulman zaznaczył obecność pobratym- 


nia politycznego, zachęcał do uściśnienia tych 
' dłoni, które z taką serdeczną otwartością do was 
, się wyciągają. 
i Odpowiadali (po czesku) przewodniczący Izby 
| handlowej w Pilanie, oraz (po polsku) p. Votru- 
„ba. Po czesku przemawiał również p. Chrza- 
nowski. 

B. pose! Władysław hr. Potocki wniósł kie- 
lich za pomyślność duchowieństwa, wyrażając ży” 
czenie, aby te krzyże nasze przydrożne nie cier- 
niowane byly na każdym kroku tak, jak to się 
„do dziś dzieje.. 

Odpowiedział ks. Fulman, kończąc słowami: 
„wierzajcie, iż serce kapłana potrafi połączyć dwa 

| uczucia: miłość Ojczyzny wiecznej i miłość Oj- 
czyzny doczesnej”,, 

| Następnie wniesiono zdrowie Pań, dr. Polak 
pił za pomyślność tych, którzy potrafili zrealizo= 

| wać ideę utworzenia Muzeum hygienicznego, dyr. 
Szymański zaczął swe przemówienie od słów: 

„probieżem mocy narodu jest jego rozwój ekono- 

miczny”. 

Niezwykle piękne o dużej wartości literac- 
kiej przemówienie wypowiedział poseł Witold Zu- 
kowski. Cytując Sienkiewicza — Zagłobę, poseł 
swej pouczającej mowie potrafil nadać charakter 
miłej pogawędki. Cytując Sienkiewicza, posel 
skończył: „Niema takich terminów, z którychby 
przy boskich auxiliach wyjść nie można było. Za 
zdrowie przyszłych naszych pókoleń, za zdrowie 
młodzieży! Sursum corda*)—panowie!" 

Dyrektor Bogusławski wniósł kielich za poe 
myślność wystawców; w imieniu Stow. techników 
przemmwiał inż. Bendensón. 

„Przemówienie naszego przedstawiciela podaje 


Tastędnie EL jeszcze: delegat Koła 
przemysłowców redaktor Reinschmidt, dr. K, Bon- 
ni oraz p. Maryan Lutosławski. 

Śród wesołej pogawędki sympatyczna wiecze- 
"rza przeciągnęła się aż. po północ. 


% 

Na wystawę cząstochowską nadestano dopo- 

sżę 2 WIĘC. . 
| W Pradze, 

‘dnia 27 lipca 1909: r. 


_Do świetnego wydziału - wystawy  przemysło- 
wej w Częstochowie. 


Wielce Szanowni Panowie! 


Wydział Tow. czeskich pisarzy beletr ystów 
„Maj“ ma zaszczyt „donieść Wielce Szanownym 
Panom, iż na wystawę częst ochowską, 
patrzy” cały czeski naród z uczuciem serdecznej 
sympatyi i szczerej nadziej, iż przyczyni się ona 


do nowego braterskiego zbliżenia polsko:czeskie- 


| 
i 
| 
HE . Tor Gassowski wniósł zdrowie prasy, która 
I 


swego łona delegata, druha dr. .Borżywoja Pru: 
sika, literata, skryptora biblioteki uniwersytec- 


ROZSZ OOOO LAZER a 


` rektora Tow. ake. Zawiercie, 
czych czechów i nie poruszają kwestyi znacze- < 


NM 130 


0 | 


w stosunku do nas w lepszych może warunkach ; 
kulturalnych bytują, teraz wypijmy za pomyślność , 
tych, którzy może śród gorszych niż wasze oko- ; 


Przyjęcie gości czeskich, przybywających na 
wystawę, odbędzie się podług następującega 
planu: 

Komitet. przyjęcia wydelegował do stacyi 
Granica pp.: hr. Raczyńskiego, Szymańskiego, dy= 
szambelana Mał- 
i ziemianina Br, 


kowskiego, inż. Kozłowskiego 


` Bzwejcera. 


na którą 


kiej i lektora miejskiego teatru w Pradze 'Wino- , 


hrady. 
Korzystając. Z okazyi tej, wielce Szanowni 
Panowie, zasyłamy Wam szeżere i z serca ply- 


mące życzenie pelnego powodzenia Waszemu wspa- | 


niałemu i doniosłemu. dziełu na polu przemysłu i 
handlu i na polu kulturalnego postępu wogóle. 
Niechaj wystawą Wasza, wielce Szanowni Pano- 
wie, ów pomnik pracy Waszej, dorobi się wyni» 
ków: jaknajświetniejszychi My z zachwytem chce- 
my. podziwiać dzieło, na które naród polski zu: 
pełnie słusznie, patrzy z uczuciem pełnego zados 
, Wolenial 

Z życzeniami jaknajświetniejszego powadze- 
nia i serdecznego, głębokiego szacunku, kpeślimy 

za Tow. czeskich pisarzy „Maj“: 

Jarosław Vrchlicky, prezes, prof_F. Sekani- 
na, sekretarz, F. Hautes, Józef M. Hovorką, dr, 
D. Panyrek, dr. Jar Borekcky, Q M. Vyskośil, 
-AIF Breska, F..8.- Prochazka, , *dr. B. Prusin, E, 
al z: Leśehradu, członkowie wydziału. 


*) Sursum Gotdg-po Iaclnióz w górą sereal 


' łatwo, 


rana, 


W Częstochowie na stacyi w dn. Il o godz, 
9 m. 40 powita gości przemową po czesku ks, 
Stefan Lubomirski, skąd udadzą się wszyscy na 
Jasną Górę. Po nabożeńsywie odbędzie się. zebra- 
nie w parku wystawowym, a następnie zwiedza: 
nie wystawy. Wieczorem tegoż dnia odbędzie się 
bankiet. 


* 


Wszystkie pisma polskie proszone są o po 
war wzmianki, że na dworcu drogi żel. wew. 
w Częstochowie specyalne biuro mieszkaniowe u: 
dziela przyjezdnym informacyi o wolnych w mie: 
ście mieszkaniach i noclegach. 


„Ab 


„Biblioteki Dzieł wyborowych* 
ukazała się przez znanego pisarza, p. Włodzi: 
mierza Trąmpczyńskiego p. t. «Qzęstochowa.» 
Książka ta ozdobiona ilustracyami, zawiera, mo- 
nogralię Częstochowy oraz klasztoru. Jasnogór= 
skiego. 

Napisana pięknem piórem praca czyta się 
a zainteresowanie wzbudzi niewątpliwie 
tem większe, iż traktuje o mieście, na które oczy 
całego kraju są dziś zwrócone. 

Cana książki kop. 20. 


Nakładem 


arman AO WAW unam W NE 


KORESPONDENOYA. 


Częstochowa, 6. sierpnia 1909 P., 
(Koresp. własna „Rozwoju“). 
Nastrój. 


Chodzi mi w sprawozdaniach moich nie o na~ 
. gromadzenie szczegółów, ale raczej o nastrój, wy- 
wołańy w spółeczeństwie polskiem tym nowym 
objawem żywotności, dla podniesienia tej prawdy, 
że naród chce żyć, chce to życie wykazać na 
każdem połu pomimo, że mu jak rybie nie raz 
braknie wody, albo jak ptakowi —- powietrza. 


| Nastrój w Qzęstochowie podczas otwarcia wysta-- 


wy był wspaniały. Ruch na mieście od samego 
Skargi dały się słyszeć i tu i tam, narze+ 
kania, lamenty... 

— Ohcielibyśmty to mieć urządzone. 

— Komitet. nie podzielił czynności na szer» 
sze koła, pracował dzień i noc gorliwie, śle czyż. 
kilku ludzi pomimo wysiłków mogą Berawan po- 
dołać wszystkiemu? ; 

Te skargi mniej dowodzą złego serca, to ra- 
czej troskliwość, że nowonarodzone dziecko cheia- 
noby mióć proste i bez wad ludzkich. Tymczasem 
„orrare humanum est* wisi nad rodem ludzkim 
i zapewne nigdy nie opuści człowieka == póki 
on będzie tylko człowiekiem. 

Komitet wystawy doprawdy stara się błędów, 
unikać usilnie. To też ten olbrzymi tlum ludzi, 


go na polu kulturalnem i społecznem, wysyła ze - który zebrał się na uroczystem nabożeństwie na 


Jasnej Górze, celebrowanem przez księdza infu- 
lata Rejmana, najbardziej popularnego człowieka 
w Polsce, w asystencyi licznego kleru, oraz ten 
spotęgowany tlum, zebrany przed” garn bramą 
wystawową, ten uroczysty nastrój i niezakłócony 
spokój były najlepszym dowodem, że prócz cie; 
kawości, wiodło tu i uznanie dla wielkiej pracy 


komitetu, „który, wznosząc piękną wystawę pro+ 


winoponalną, pragnął przyczynić się do rozsła- 
wienia i tak sławnej na całą ziemię. Jasnej Gó- 
ry — do rozslawienia Częstochowy. 

Nabożeństwo było uroczyste, a ksiądz Rejman 
modlił sią gorąco za wszystkich obecnych w swią- 
tyni i nieobecnych, nietylko za. oddanych Najświęt- 
szej Pannie i jej świętym prawom. pobożnych, ale 
równięż. prosił Jej o nawrócenie tych, co depczą 
jej święte prawa i cnót chrześcijańskich się wy- 
pierają... 

Namysłowski przyg rywal Naświętszej Maryi 
Pannie. , 


i Orai o 


Niepotrzebnie komitet uparł się, aby otwar- 
cie wystawy rozpocząć od: bramy! - Wstążka 
tradycyjna mogłą wisieć gdzielndziej, np. przy: pa- 
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ROZWOJ. —- Sobota, dnia 7 sierpnia 1909 r.. 


D 
wilonie ogólnym, a jak tu nazywają, wielkiego prze- 
mystu. To uchroniłoby od duszenia się formalnie 
przed bramą i liczniejszemu gronu dałoby możność 
przysluchania się pięknym mowom księdza Rej- 
mana i ks. Lubomirskiego, prezesa wystawy. 

Mowy te podajemy na innem miejscu. 


Na wystawie. 


Pisałem wam, że setki pawilonów są już 
rozrzuconę po terytoryum wystawy. Sa one 
piękne, niektóre stylowe nawet. Tu stoi namiot 
w zakopiańskim stylu, tam nasza polska chata, 
gdzieindziej jeszcze dwór pod gontem naprzeciw- 
ko budowli w staroniemieckim stylu, jak piękny 
pawilon K. Kruszego; w stylu secesyi jest wznie- 
sione przyszla muzeum hygieny; ładny też jest pa- 
wilon „Swiata“. 

` Opis wystawy rozpoczniemy od tych firm, 
WA nas najbardziej dotyczą, a więc firm łódz- 
kich. 

W jednym z pawilonów róg zajęły łódzkie i 
zgierskie towarzystwa współdzielcze: tkalnia za- 
rzewska, tkalnia zgierska, wystawiając swoje wy* 
roby, Todzianie—bawedniane, zgiorzanie — wełniane 
piękne, mocne i gustowne. Morsztynkiewicz uwija 
sie, jak może, a zwiedzających i ciekawych tu nie 
brak, oglądają oni zaczątki, bodajby jaknajrych- 
lej, rozrastającego się współdzielczego przemysłu. 

Poza temi związkami z piękną statystyką wy- 
stąpilo Towarzystwo robotnicze bawełniane „Jed- 
ność” i Związek roboczy. 

Z przyjemnością, musimy tu wspomnieć i o 
pupilce „Rozwoju”, o jego dziecku—-Śzkole Rze- 
miosł, która wykazala wielki rozrost i postęp, 
dowodząc, co może zrobić światłe i rozumne kie- 
równietwo zakładu. 

Szkoła Handlowa łódzka również wystąpiła 
ze statysiycznemi danemi, dotyczącemi tego po- 
ważnego zakładu naukowego, utrzymywanego ko- 
sztem kupiectwa łódzkiego, 

Pozatem mamy zanotowane wystąpienie ake. 
Tow. Goyerów oraz fabryki koronek Gustaw Go- 
yor, która w pięknej witrynie wystawiła suknię 
przybraną łódzkiemi wyrobami. 

Inżynier Henel pracuje dniem i nocą przy 
nstuwianiu. olbrzymiego kalandra do satynowania 
(gładzenia) papieru. . Doiąd maszyny te były wy- 
łącznie sprowadzane z. zagranicy. Dziś podjęła 
wyrób ten fima Johna w Łodzi. Rzecz byłaby 
już dawno gotowa i ustawiona, ale trudno wydo- 
być z kolei wagony. Stąd nauka na przyszlość, 
aby takie rzeczy byly wysyłane wcześniej. Widzimy 
też osobny pawilon. Fausta i witrynę Rychtera 
(Przejazd 4), który wystawił armatury przeważnie 
firm obcych, Oraz Józef Pfeffer ma tu swoje 
okazy. . 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Wystawa w Częstochowie. = Nowe pola pracy, — Zabaw- 
karstwo — Upadek moralny. |. 


„Niech na rodzimej niwy zagonie, 
W pracy i trudach wytrwali, 
zespólą myśl, złączą swe dłonie, 

I starsi, bracia i. malt”. 


"Tego zespolenia myśli, złącze 
nasz naród daleko więcej potrzebuje w dobie obe- 
cnej, niż kiedykolwiek w dziejach swoich, pełnych 
jonych krwią i 
klęsk i niedoli. l > 

- Dni te od stu lat przeszło — to nieodłączni 
nasi towarzysze. A jednak nie zlamały one hartu. 
naszego ducha, nie osłabiły naszej siły odpornej, 


tzami, obficie płynącemi w dniach 


| 


f 


l 


| 


nia dłoni cały ` Mi 
; Wzburzyła go do głębin.: 


wspaniałych tryumfów i chwały, ale też przepow : 


nie unicestwiły naszego narodowego rozwoju i na- 


szej i rodzinnej kultury. 


zawad, bez względu na silnie krępujące nas wigs 
zy. szliśmy wciąż” naprzód za rydwanem postępu; 
a jeżeli nie zdołaliśmy dotrzymać kroku narodom 
sżczęśliwszym od nas 0 wiele, —nie pozostálismy 
znów tak bardzo w tyle.  * - k i 
= Po każdej burzy dziejowej umięliśmy skupić 


swe sily i przystosówawszy się do odmiennych ; 
warunków, gólć rany, odbudowywać ruiny, zespa- 


Jając myśli i łącząc dlonie coraz to mocniej iw. 

coraz szerszem kole. wsad 
„Toć braci naszych brzmią głośne imiona, 
W sztuce, nanco sławnych mężów rzędzie, 


dar pr 


| 
| 
| 


7 wieczorem, miesięczna posiedzenie zarządu Stow, maj- 


Po nad temi wszystkiemi z wielką przyje- 
mnością wspominamy o kiosku p. Kapuścińskiego 
szewca, który we wszystkich pracach społecznych 
czynny bierze udział. 

Pan Piotrowicz fotografuje gości wystawo- 
wych na setki. 


Mowa Czajewskiego. 


Wzniesione były tu 
wiono jeszcza o jednym czynniku. Jnżynier Szy» 
mański zaznaczył, że Łódź, to ognisko przemysłu 
polskiego, nie przyjęła udzialu w wystawie tak, 
jakby się tego spodziewać było można. I nie bez 
słuszności narzekał na Łódź, bo nie mało się 
w niej napocił, natrudził, aby te lodowate 
serca przemysłowców skruszyć. Ale Łódź nie skła: 
da się z samych przemysłowców; jest tam 200,000 
polskiego, pracowitego, oszczędnego i kochające- 
go swój kraj robotnika. Jego ręce dźwignęły tę 
Łódź, jak ręce robotników częstochowskich za- 
mieniły myśl, powziętą przez komitet, w czyn i 
przyczyniły się do uświetnienia wspaniałej tej 


wystawy. To, co na tej wystawie jest, z małemi: 


różne toasty. Nie mó- ' 
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wyjątkami, jest dzielem polskich rąk robotniczych, ' 


a dzieło to byłoby większe i piękniejsze, gdyby 
do miłujących ojczyznę serc dodać oświatę i znisz- 
czyć wśród tych sfer analfabetyzm. Jakkolwiek 
trudne to w naszych warunkach zadanie, ale to 
nastąpi i nastąpić musi! f 

Poznacie Łódź inną, gdy ten robotnik w gro- 
madzie przyjdzie was tu odwiedzić, gdy wycią: 
gnie dłoń do robotnika, co wzniósł te gmachy na 
wystawie częstochowskiej. - Za pomyślność silnes 
go, zdrowego, miłującego swój kraj polskiego ro» 
botnika wznoszę ten toast! | 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Olega. Jutro 
Niezamyśla. W poniedziałek Borysa I Chleba. 


ZEBRANIE, Dziś w lokalu własnym, o godz. 


strów fabrycznych gub. piotrkowskiej. ©" 

— Dziś w lokalu własnym (Mikołajewsks nr. 91) 
o godz. 8 wieczorem, ogólna zebrania Stow. selfaktor- 
majstrów gub. piotrkowskiej, ' 

~- Jutro w lokalu (Wólczańska nr. 75) o godzinie 
3 po pok, zebranie miesięczna czeladzi slodlarsko-ty= 
marskiej. s AMRA, 

~ Jutro w lokalu- przy ul. Mikołajewskiej nr. 56 
o godz, 2 po poł, pierwsza sosya składkowa. czeladzi 
ponczoszniczych, | 

"ZABAWY. Dziś w ogrodach i salach. Gehliga 

zabawa Stow. wzajemnej pomocy pracowników przem.” 
handlowych gub. piotrkowskiej, Początek o godzinia 7 1 
pół wieczorem. 


— Dziś w ogrodzie Stow. „Jadności” (Piotrkow- 
ska 175) przedstawienie amatorskie:  Odegrana zostanie: 
„Wiara, Nadzieja 1 Miłość”, obraz ludowy Ad, Staszczy- 


ka. Początek o godz. 7 1 pół wieczorem. - 


Nie wolno wątpićt Przyszłość nie 
Gdy tylu dzielnych zdobyw 
Czość dla narodula 


I oto w niedoli, jeszcześmy dumnie podnosili 
głowy, ufni w jaśniejszą przyszłość, bo idea na- 
sza narodowa coraz to szersze zataczała kręgi, 
jednocząc w pracy i trudzie coraz liczniejsze za- 
stopy, rakrutowane ze wszystkich warstw, 

Alo nadeszła burza dziejowa, nie na naszym 
zrodzóna gruncie; z żywiolową siłą porwała i unio- 
sła w orkan odmętu: cały nasz naród, wstrząsnąw» 

jego zdawało się niezachwianemi podstawami. 


Stracona, 
ało wszędzie” — 


szy j 
Brat powstał na brata, milość zastąpiła nie- 
nawiść, dawną wiarę i ufność—zwątpienie i nio- 
wiara. Unurzano w błocie nasze świętości, star- 
gano dawne ideały, nie dając w zamian nie okrom 
zaprzeczenia wszystkiemu, co tworzyło nasze sily 
odporne, Zamiast tworzyć-—burzono, ` 
"Młodociany nasz przemysł, cały nasz doro» 
bek kulturalny w szalonym tym odmęcie zalany 


| l został rozkładowemi czynnikami, niby wodami 
Pomimo tysiącznych przeszkód i niezliczonych ; 


potopu, niszezącemi wszystko, co Żyje. | 

Potop taki w dziejach naszych, to nie nowi- 
na. Już raz, kiedy fale najezdnicze kraj nasz za- 
lały—prysły wszystkie moce, tworzące siły naro- 
du; brat powstał przeciw bratu, syn przeciw mat- 
ce, wzniesiono nawet świętokradcze dłonie na re- 
likwie narodu, na Jasną, Górę. 


-Tz pod tej:Jasnej Góry właśnie trysnęło źródło. 


mocy ożywczej, co: przygnębiony olbrzymią klęską 


"caly naród zbudziła z letargu do nowego: życia... 


Dzis tam, gdzie: ongi stały namioty szwedz- 


- lkiego żołdnotwa,i odstępców od sprawy, ojczystej, 


== na tych samych polach, pokrajanych szańca- 
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, tego pod przewodem od 
wyszkolonych ludzi. 


AEK A ARETY 


— Jutro w Rudzia Pabianickiej zabawa I tkac 
kiego Związku roboczego. Początek o godz. 9 rauo. 


— Jutro w parku Staszies przy ulicy. Dzielna] 
zabawa kostyumowa 8 go Koła Związku robotn. chrzośc. 
Początek o godz, 2 po poł. Í 


— Jutro w losie miejskim zabawa Tow. abstyreń- 
tów „Przyszłość”. , 

-e Jutro w parku „Zródliska“ (Wodny Rynek) 
zabawa Stow. czeladzi stolarskiej. 

— Jutro w Rudzio-Pabieniekiej zabawa losna 
Stow majstrów fabrycznych gub piotrkówskiej. 

— Jutro w Nowych Chojnach (lasek p. Lissnera) 
zabawa. Początek o godz. 2 po. poł. 


— Jutro w lesie „Zdrowie” przy ul. Konstanty 
nowskiej zabawa Stow. woźżnych i szwajcarów. 


KONCERT. Dziś w ogrodzie Grand-Hotelu kon- 
cort Filharmonii warszawskie). 


KRONIKA, 


(x) Kompania z parafii św. Krzyża pod prze- 
wodnieiwem ks. Konstantego Pogorzelskiego wy- 
ruszy na Jasną Górę na uroczystość Wniebow. 
N. M. P. z Łodzi dnia 10 sierpnia o g. 7 rano. 
Dła pątników, udających się koleją, na pomienioną 
uroczystość, kolej fabryczno-łódzka przygotowuje 
specyalne dwa pociągi, które odejdą oba w nocy 
z dnia 14 na 15 sierpnia. , Soia 

Przedtora winni pątnicy, zarówao, ci, którzy 
mają zamiar udać sią na Jasną Górę z kompanią 
łódzką, jak i ci, którzy ndadzą się do Częstocho - 
wy koleją, zaopatrzyć się w odpowiednie bilety 
w kancelaryi parafialnej św. Krzyża, Bilety pęt- 
nicza na przejazd do Częstochowy i z powrotem 
będzie sprzedawała kasa biletowa kolei łólzkiej 
w czwartek, piątek i sobotę przyszłego tygodnia 
od godz. 9-ej rano do 4-ej po poludniu po 2 rb. 
14 kop. " 

(x) I wycieczka młodzieży do Gzęstoohowy. 
Uprasza się: wszystkich uszesiników wycieczki 0 
przybycie w poniedzialek, t: j. 8 sierpnia: na na- 
bożeństwo do kościoła Św. Krzyża o godz. f ra= 
no, a osoby życzące przyjąć obowiązki opiokue 
nów i opiekunek możliwie wcześniej do kaplicy 
przy kościele, poczem wszyscy po nabożeństwie 
udadzą się na siacyę kolei fabr.-tódzkiej; pocigg 
ruszy o godzinie 8 m. 20. Wycieczkowicze: wiani 
się zaopatrzyć w pieniądze na żywność. Bilety na: 
bywać można tylko w szkole p. Mikółajtysa przy 
ul. Widzewskiej M 106 do godz. 12 w: południe. 
Powrót. z Częstochowy do Łodzi nastąpi w środę 


11 sierpnią o godz. 4 po południu a 

Przewodnictwo w wycieczce przyjmują ks, 
prefekt Szczepański i ks. Rybiński, wikaryusz pa* 
rafi N. M. Pe - ze | AZ 


mi, z których kolubryny szwedzkie miotaly: pool- 
ski na klasztor i świątynię Jasnogórską, bronione 
przez tych, co ani na chwilę nie zwątpili-=rozło* 
żyła sią szeroko wspaniała wystawa, by pokazać 
to, czego dorobiliśmy sią.w dziedzinie pracy kul 
turalnej, co ocaliliśmy z burzy, tylko co przeżf- 
tej, zbudzić: naród z odrętwienia, wznowić jeso 
sile niępożytą — wiarę i ufność w lepszą prey- 
szłość,-wywalezoną nie w krwawych zapasach, je- 
no w trudzie i mozolo, odródzić jego siły twórcze. 
Niechże na tym turnieju pracy, do którego sta» 
nęliśmy tak śmiało, zaspolą sią myśli i zjednoczą 
dłonie wszystkich, bez. różnicy, skąd .pochodzą, do 
jakiej klasy narodu należą, czy. w skiby krają la+ 
mieszem piękną ziemię naszą, czy mlolem wyku' 
„wają lub przy warsztatach fabrycznych tkają ogól- 
ny dobrobyt, czy tež: pracują nad: podniesieniem. 
oświaty i moralnego poziomu społeczeństwa,. któro 
gorącem ukochali sercem. EA 
o Nisch w jedno zwarte bratnie. złączeni koło; 
„Zespolą myśli, złączą swe dľonie ` 
I starsi bracia i... mali“, | 

Zebrani z różnych dziedzin, i różnych .zakąt - 

ków kraju. na, tym turnieju pracy—powinniśmy po 
ścisłom obrachowaniu sił, środków i zasobów, ją» 
kie wykaże nam wystawa w Uzęstochowie, opra: 
cować lub. przynajmniej opracowanie zapoczątko- 
wać, całego programu planowej pracy nad odro: 
dzeniem kraju we wszystkich dziedzinach ` akcyi 


kulturalnej, tak, by nigdzie nie błądzić po. mae 


noweach, lecz wszędzie iść-do celu. jasno wytlnię: 
powiednio. uzdolnionych :i 


„Nie poprzestając „18 tom, -06 już; zrobiono, 
należy nam na turniejąa częstochowskim wy- 


4 


aw wrati starea 


(L) Ze straży ogniowej ochotniczej, Wczoraj 
na „posiedzeniu zarządu straży ogniowej ochotni- 
czej postanowiono przystąpić do budowy domu 
rekwizytowego dla I-go oddziału straży. 

Do robót powyższych ma być wezwanych pa- 
rę firm budowlanych, aby złożyły oferty. Robo- 
ty będą oddane firmie stawiającej ceny najniższe. 

(y) Kursa języków. Kursa języków nowożyt- 
mych dera filozofii Kummera zostały zatwierdzone 
przez ministerpum oświaty. 

(x) Zabawa ogrodowa. Zaprojektowana na 
dzień jutrzejszy w parku Staszica przy ul. Dziel- 
nej zabawa ogrodowa 3 koła Związku robośni- 
ków clrześciańskich zapowiada się nader intere- 
sująco ze względu na bardzo urozmaicony pro- 
gram. 

Początek, 0 godz. 2 po południu. 


(x) Z „Hamonii*, Na wezorajszem posiedze- 
niu zarządu Towarzystwa muzyczno dramaiyczne- 
go „Harmonia“ postanowiono zorganizować wy- 
cieczkę zbiorową do Częstochowy na wystawą 
przemystowo-rolniczą, we wrześniu. 

Wyjazd nastąpi w nocy z d. 10 na 11 wrze- 
śnia powrót rano o godzinie 6 w dniu 14 wrze- 
śnia r. b. 

. Zapisy od dnia 10 b. m. przyjmowane będą 
w. lokalu „Elarmonii* (Południowa Ne 36) we wtor- 
ki i czwartki od godz. 7 do 9 wieczorem, do d. 
1 września r. b. włącznie. Przy zapisie na kosz- 
ta, obejmujące podróż tam i z. powrotem, nocleg 
w Czestochowie, bilety wejścia m wystawę | śnia» 
danie. wspólna, składać należy 5 rub. od osoby. 


(x) Zabawa wożnych i szwajoarów została 
odłożoną z powodu niepogody na niedzielę dnia 
$-go sierpnia r. b. Odbędzie się ona w lesie 
„Zdrowia“, przy ul. Konstantynowskiej, Program 
zabawy nader urozmaicony. 


-. (b) Z sądu. Sędzia pokoju VI rowiru rozpa- 
trywał sprawę Michała Walczaka, 47 lat, oskar- 
żonego. 0 kradzież 806 funtów starego żelaza 
z: podwórza fabrzki, należącej do akcyjnego Tó- 
warzystwa K.. Scheiblera. Na śledztwie. Walczak 
objaśnił, iż do. Kradzieży tej namówił go syn 
Chaskla Kdelszteina, Ruwen, zamieszkały przy 
ml. Miedzianej M8. Sędzia skazał Walczaka na 
3 miesiące aresztu. 

W drugiej sprawie odpowiadał 38-letni Syl- 
wester, Ludwicki, mieszkaniec wsi Wojków, gminy 
Blaszki, gub. kaliskiej. Okoliczności sprawy: są 
następującą: Dnia 11 listopada 1908 r. w far- 
biarni p. Augusta Haertiga, przy ul. Piotrkow- 
skiej M 234, majster tejże. fabryki Aleksander 
Grodziński, zauważył. przypadkowo, że pomiędzy 
zapasem towaru znajduje. się kawał sukna czar- 
nego, wartości rb. 80, skradziony widocznie przez 
Jednego p robotników. Za te Paia Z pocingnieto 


i tych sakh 761 i niw ‘naszej pracy 
społeczno: kulturalnej, które do dziś dnia. leżą 
Pee odłogiem. Mnóstwo ich u nas ugoruje, a 
za plony, 'która.: przy” odpowiedniej uprawie wy= 
daćby ; mogły, idą bardzo poważne sumy za gra- 
nice, do: obcych, ; często wrogich nam narodów. 
Nie sposób ich: przeliczyć, więc. zaznaczę bodaj 
jedno, dotychczas bardzo zaniedbane, na które 
niezbyt dawno zwróciła uwagę „Ziemia lubelska“ 
w artykule „Zabawkarstwo”. 

„Zabawka pisze ta gazeta — to przedmiot, 
który niczem zastąpić się nie da, Z punktu. wi- 
dzenia pedagogicznego. zabawka 'może być ogrom - 
ig pomocą w dziele kształcenia i rozwoju mło- 
dego umysłu i dla tego też. dzisiejsi wychowaw= 
cy na punkt ten wielką zwracają, uwagę.” 

„Niestety, pomimo, że zapotrzebowanie zaba- 
wek Wzrasta z roku na rok, dostarcza” ich: nam 
przeważnie zagranica. 
na ten: cal wychodzą z kraju za granicę, zwłasz- 
czą do Niemiec, gdyż zabawki, u nas sprzedawa- 
ne, niemal ' wyłącznie noszą matkę niemiecką, 

„Tysiące kobiet szukają gorliwie  chlebo- 
dajnego pola” pracy, bo przecież niewiele: tylko 
mioże je znaleźć w zawodzie nauczycielskim, wy» 
magającym znacznyóh. studjów przygotowawczych, 

w krawiecczyźnie, na której oddawna już panuje 
nadmiar: Ww zaofiarówaniu pracy lub w handlu i 
przemyśle, wymagających. zawodowego przygoto- 
wania. Dla tych sił. A A nowe pole 
pracy... 

l Zwrócono już. na to uwagą i ołwozonb wNa- 
łęczowie szkołę imienia ś, p. Jana Blocha, pozo- 
stającą pod opieką Tow. przemysłu ludowego i 


Ogromne: sumy -pieniędzy 


kształcącą zawodowo w dziedzinie wyrobu- a 


bawok. 


poln, 


O E An o 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 7 sajżwadcdkikł 1909 r. 


do odpowiedzialności robotnika Ludwickiego, któ- 
ry się też do winy przyznał. Wobec tego, że 
właściciel fabryki p. Haertig zawiadomił, iż skra- 
dziono mu towaru na sumę około 1,000 rb., spra- 
wę tę skierowano do prokuratora, lecz sąd okrę- 
gowy, przyjąwszy pod uwagę, że odebrany towar 
jest wartości mniej jak 300 rb., sprawę ię skie- 
rował do sędziego pokoju. Sędzia skazał Lu- 
dwickiego na 4 miesiące więzienia. 

Trzecia sprawa była rozpatrywana Stanisła- 
wa Pałczyńskiego, mieszkańca gm. Tum, pow. łę- 
czyckiego, oskarżonego v kradzież towaru z far- 
biarni Towarzystwa ake, K. Scheiblera. Podczas 
rewizyi w mieszkaniu Pałczyńskiego, jak również 
i przy nim przy wyjściu z fabryki znaleziono tò- 
war. Na sądzie Pałczyński do winy się przy- 
znał, tłumacząc się, iż obarczony rodziną, nie 
mial dostatecznych środków do życia. Sędzia 
skazał P. na 8 miesiące więzienia. 

Sędzia pokoju TIL rewiru rozpatrywał spra- 
wę Bolesława Matera, oskarżonego o kradzież 
welny u braci Bukiet. Sędzia skazał 37-letniego 
Bolesława Matera, mieszkańca wsi Izabelów, gm. 


Wojsławice, na 34 miesiąca więzienia. 


Sędzia pokoju VI rewiru rozpatrywał wczo- 
raj 24 sprawy rezerwistów, którzy w oznaczonym 
terminie nie stawili się na punkt zborny. Pod- 
sądni zostali skazani na karę pieniężną. 


(h) Tanie wiśnie. Wezoraj na targach był 
bardzo duży dowóz wiśni— sprzedawano po 4 ko- 
piejki kwawtę. 

(i) Z ogrodu Mikołajewskiego. Wielka we- 
randa-taras, znajdująca się w ogrodzie, domaga 
się często reparacji, ze względu na to, że. pod- 
czas pory zimowej nie jest zasłoniona od śniegu. 
W roku bieżącym zarząd miejski również musiaż 
wydatkować na restaurację werandy, którą wy- 
dzierżawiono p. Jasińskiemu na. mleczarnię i cu- 
A Odnawianie budynku ukończono wczoraj. 


f (b) Konfiskata. - Z rozporządzenia inspekto- 
ra do spraw prasowych skonfiskowano wczoraj- 
szy numer „Gońca Łódzkiego”. 


-(p) Ha ulicy. Wczoraj „wieczorem przywieziono na 
stacye Pogotowia Teofila Bednarczyka, syna robotnika, 
lat 3, który, upadłszy na ulicy, zwie nął lewą nogę. Le- 
karz dyżurujący udzielił pomocy, poczem zabrano go na 


(p) Przejechanie. Na ulic Cegielnianej nr. 42 
Abo Bauman, kupiec przybyły z Warszawy, najechany 
wozem, uległ strzaskaniu kości lewej nogi. . Pogotowie 
odwiozło go do szpitala - Poznańskich. 


(p) Ogólme Gsłabienie. Na ul. Skwerowej róg 
Dzielnej wszwano Pogotowie do człowieka, leżącego na 
chodniku; był to Komornicki, baz zajęci t mieszkania, 
który od sześciu miesięcy chory z wycieńczenia, upadł 
na ulicy. Lekarz Pogotowia udzielił dorażnej pomocy 
i pozostawił na miejscu.--—— Na ulicy Południowej nr. 36 
Małka Cwalg, robotnica fabryczna, uległa ogólnemu osła: 
bieniu. Po przyprowadzeniu jej do samowiedzy, pozosta- 
Wada na DUE 


"dalszą kuracyg do domu, 


Nie wiem, czy: szkola ta zeirówitówśną eń 


na wystawie w Częstochowie, ale gdyby jej na- 
wet nie było — wartoby. zwrócić na nią uwagą i 
zażądać, by pokazała. rezultaty swej pracy, jak- 
kolwiek byłyby one jeszcze w zarodku dopioro. 
Nie idzie tu bowiem o popis, jeno o spopulary» 
zowanie myśli, mogącej wydać błogie owoce, — 
o przygotowanie, zawodowo wykształconych pra 
cownic, któreby mogły przemysł zabawkarski 
szerzyć w kraju, o powołania do życia: zrzeszeń 
i spółek, ułatwiających pracę w tej dziedzinie, 
słowem,-o szczegółowe i gruntowne opracowanie 
planu pracy w tym kierunku i na tem załóg 
które może dać dobrobyt wielu kobieto 
Niestety, musimy- pogodzić się ze Janijem 
zbyt znacznego -upadku „moralności w kraju na- 
mie i nadmiernego 'szerzenia się rozpusty: jedną | 
z przyczyn tego zjawiska, chociaż nie jedyną, jest 


brak dostatecznie wynagradzanej pracy dla kobiet. 


„- „Ileż 'to dziewczyn wstępuje na tę stromą 
pochylość i stacza się szybko w otchłań brudu, 
w kaluże błota—ż nędzy. Gdyby, w porę poda- 
no im rękę pomoćną, . niezawodnie uratowanoby 
niejedną. 

*Nietylko więc dobrobyt, ale i zdrowie mo- 
ralne naszego ludu, wymaga wyszukania nowych 
pól: pracy. chlebodajnój dla tych zastępów, coraz 
liczniejszych, które pracy tej napróžno: szukają. 

O tej palącej sprawie podzielił się uwagami 
ze mną pewien przyjezdny w Łódzi, który po- 
szukując numeru w przepelnionych "obecnie hote- 
Jäch łódzkich, natrafil na jeden z licznych w: na- 
szem mieście ` domów.: schadzek, kryjących się : 
pod... maską hotelu: Ki aame 'eudzoziemskiej 
nazwie. 
Kiedy nazajutrz (skarżył. się. „spotkanetnui lo- 
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| (p) Kurcze żołądka. Na ul. Targowej ur. 29 
Wacław Olejnik, robotnik, lat 40, dostał kurczy żołądką, 
Lekarz Pogotowia zostosował odpowiednie środki i od- 
wiózł chorego w stanie dość groźnym do szpitala Czer. 
wonego Krzyża. 
p) Przy prasy. Na ulicy Długiej nr. 117 Józe?t 
Król, robotnik fabryczny, lát 15, włożył przez nieostroż- 


ność rękę w maszyną i uległ zmiażdzeniu tejże, oraz 


zerwaniu dwóch palców. Lekarz Pogotowia udzielił mu 
doraźnej pomocy, poczem odwiózł go do szpitala Czer- 
wonego Krzyża. 

(b) Kradzieże, Wczoraj na Rynku Geyera, nieda- 
leko od poczekalni kolejki elektrycznej, skradziony zo~ 
stał zegarek p. Otyli Lampert z Pabianic. Złodziej 
umknął bazkarnie. 

— Zamieszkały przy ulicy Południowej nr. 31 Icek 
Pines zawiadomił wydział śledczy, iż zostały mu skra- 
dzłone rzeczy, oraz gotówką około 150 rb, przyczem 
Pines dodał, że podejrzenie ma na Pojsacha Lernera, 
który reparował dzwonek w jago mieszkaniu. Lorner 
zostął aresztowany. 

— Wozoraj wieczorem na poddaszu domu przy ul. 
Rybnej hr. 38 dostał się RZE ł skradł znajdującą 
się tam bieliznę wartości 30 rb. 


* 


| 
| 
i 
| 
| 

(c) Z Łapiewnik. Na wczorajszy odpust 
w Łagiewnikach, dzięki cudnej pogodzie, jaka za- 
jaśniała po dniach dźdżystych, ściągnęło około 
6 tysięcy wiernych, przeważnie ludu roboczego. 

Już o godzinie 9-ej rano na wszystkich dró« 
gach i ścieżkach, wiodących do wsławionych Ła- 
giewnik, roiło się od śpieszących na odpust, a 
okolo godz. 10-a) kościół, oraz cmentarz i place 
poblizkie zalegli poboźni, przybyli nietylko z Ło- 
dzi i okolicy, ‘ale nawet ze stron dalszych. 

Punktualnie o godzinie 114 przed południem 
wyszla procesya z głównego kościoła do kaplicy 
pod wezwaniem Przemienienia Pańskiego, stojącej 
na wzgórzu w pobliżu szosy Strykowskiej, gdzie 
sumą odprawił ks. Patkowski, proboszez z Ale- 
ksandrowa, w asystencyi alumnów seminaryum 
warszawskiego Głażewskiego i Malugi. 

Piękne, wzruszające do lez kazanie wyglo- 
sił z ustawionej w cieniu drzew na wzgórzu ka- 
zalnicy, O. Romuald Wojtal franciszkanin miej- 
SGOWY. 

Powrót procesyi do kościoła nastąpił o go- 
dzinie 2-ej po poludniu. 

a Uroczystości. odpustowe „zakończono: -nieszpo- 
rami, które ódprawił o godzinie 24 po poł. ksiądz 
Niemyski, wikaryusz ze Zgierza. uć 


(c) Zaregestrowanie ustawy. Piotrkowska ko- 
misya gubernialna do spraw stowarzyszeń i związ- 
ków zaregestrowałą ustawą Kótka rolniczego w 
Łagiewnikach. Założycielami Kółka. są pp: Józef 
Kierglewicz obywatel m. Zgiecza, Józef Praż- 
mowski obywatel ziemski i kilku włościan. Z La- 
giewnik. 

(b) Z Sieradza dosc Grono. inteligencył 
miejscowej Po aj A sas Siedlec 
dzianinowi na swoją przygodę, usłyszał w odpo» 


| wiedzi: 

— To, co pana spotkalo —to wrzód tutejszego 
| 

| 

| 

| 

| 


społeczeństwa, który coraz boleśniej nabiera. 
Niedawne. to jeszcze ozasy, kiedy dziewczęta, fa- 
bryczne ubierały się skromnie, a jeżeli trafialy 
się wyjątki, to nie rzucały się w oczy tak, ja- 
skrawie. Dopiero po rewolucyi, po strasznym 
zamęcie w pojęciach i poglądach, i w tym kie- 
runku nastąpił —„postęp". Robotnice chcą być 
ubrane podług ostatniej mody, ą że zarobek co- 
raz szczuplejszy przy obecnej. drożyźnie wystar- 
czyć na to nie może, więc szukają dochódów 
w rozpuście, do czego ną osa kroku niemało 
natrafiają pokus i spósobności, ba nawet nacisku. 

Dla zapobieżenia temu upadkowi moralności 
niemałą oddałyby usługę Stowarzyszenia „Ożyst0- 
ści”, zawiązywane: wśród młodzieży fabrycznej. 
Stowarzyszónia to mogłyby mieć na celu nietylko 
przeciwdziałanie czynnikom, wiodącym ku roze 
puście, ale nadto dopomaganie tym, którzy pra- 
gną zawrzeć związki legalne. 

Tym sposobem: znacznie zmniejszyć się może, 
| dziś zastrąszająca już liczba w sferze robotniczej 
par żyjących na wiarę, rożwinąć: skromność “w 
stroju i życiu,. 60 niezawodnie przyczyniłoby się 
w znacznej mierze do podniesienia kulturalnego 
RA naszych robotników, a. nawet calego na- 
rodu 
. o Slusznia 
ów, łodzianin: 

„Naród pódupadly materyalnie podnieść się 
i jeszoze może—upadek moralny. ünicestwia“; 


‘bowiem zakończył: swoje relacye 


| Janusz. 
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wej na wzór innych, istniejących w Królestwie 
Polskiem. Według projektu ustawy, która zosta- 
ła już opracowana, ilość ezłonków ma wynosić 
150, wkłady będą 20-kopiejkowe, a zapomoga 
"wynosić będzie rb. 60. 

(b) Wściekły pies Wczoraj rano na polach, na- 


leżących do gminy Brus, zablio wściekłego psa. O ile 
się zdaje, pies nia pokąsał nikogo. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO, 


Stanisław Brandowski, „Moja menażerya, — 
Obrazki, szkice i humoreski“. Lwów, 1909. Na- 
kladem księgarni J. Maniszewskiego. Warszawa, 
"E. Wende i Sp. 

W dzisiejszym wieku specyalizacyi specya- 
lizują się nawet wydawcy. Ot, choćby taki 
wydawca, jak pan Cjiryn w Warszawie, wys 
daje książeczki o charakterze — jakby to powie- 
dzieć — nazwijmy go stylem afisza na tutejszej 
Piotrkowskiej ulicy—cżangr paryski». Ale pan Cy- 
tryn sam jest człowiek skromny: nie chce, żeby 


e ema e R RA 4 ZY ZOO ZNA 


jego nazwisko figurowało na tych książeczkach, : 


więc obmyślił sobie firmę popularniejsza: gząyą na przestrzeni 280 wiorst o tytul mistrza 


' jazdy Królestwa Polskiego na 1909 r. 


i pod nią się kryje, jak fijolek w trawie. Nawet 
na swoim antykwarskim sklepiku szyld ze śwo- 
jem nazwiskiem zrzucił, a tę zgrabnie obmyśloną 
firmą wywiesił, 
p. Cytryna nie widziałem za lustrzaną szybą ja- 
kiejkolwiek przyzwoitej księgarni czy to w War- 
"szawie, czy w Łodzi, ale można je spostrzedz za 
szybami nieschludnych księgarenek, liezących na 
publiczność mniej wybredna. ; 

Jednakże nie o wydawnictwach pana Cytryna 
miałem mówić. | 

Pan St. Brandowski napisał trzydzieści <hu- 
moresek», mieszczących się na 122 stronnieach 
bujnego druku, a więc przecięciowo po jednej hu- 
moresce na czterech stronnicach. Że smaku tych 
utworów wnoszę, że wiele pomiędzy nimi było 
albo przeznaczonych dla „Bociana“, albo może 
nawet w „Bocianie" drukowanych. Mówiąc na- 
wiasem, są one gęsto naszpikowane wyrazami, 


Ani jednej książeczki wydania ' 


wziątemi z gwary łobuzowskiej i z gwary mętów | 


lwowskich, Nazwał.je wspólnym tytułam „Moja 
monażeórya”, . SZER 
Dlaczego dwie firmy księgarskie, lwowska 
p. Maniszewskiego i warszawska „E. Wende i Sp." 
wspólnemi siłami wydały tó arcydzieło, robiąc 
konkurencyę panu Cytrynowi? Chyba, że on wy- 
dawnictwa podjąć się nie chciał, uważając, że dla 
niego jeszcze zamało jest pikantne. Pod tym wa» 
runkiem rzeczone dwie księgarnie byłyby w po- 
rządku... względem pana Cytryna. 
- Ale, mówiąc o księgarni pod firmą „E. Won- 
de i Sp.“, zauważyłem, że: od pewnego czasu, 


mianowicie od chwili przejścia księgarni w ręce : 


nowych właścicieli, firma ta brzmi: „E. Wende 
i Sp.* (T. Hiż i Turkuł*). Tak też drukowana 
jest na poważnych wydawnictwach. Tym razem 
pp: Hiż i Turkuł — zapewne przez cytrynowską 
skromność — uważali za właściwe, żeby swoje 
nazwiska opuścić. Caoyl 


popa wana 


 Nadesłame. 


pom Dum, 


Robotnicy z fabryki I. K. Poznańskiego zło- 
żyli ha budowę kościoła św. Stanislawa Kostki 
rb. 154 kop. 91, za co łaskawym ofiarodawcom. 
składam serdeczne „Bóg zapłaćl” | 

| | Ks. K: Szmidel. 

R 

Od dyrskcyi Iódzkich wązkotorowych elek- 
trycznych kolei dojazdowych otrzymujemy odezwę 
następującą: | 

"  Przeczytawszy w kronice „Rozwoju“. Ne 126 
artykuł. „Wymiana biletów. miesięcznych*, uprzej- 


mie prosimy sz. redakcyę o podanie do publicz 


nej wiadomości eo następuje: : 

Dyrekcja kolei dojazdowych wydaje nowe 
bilety i wymienia staro zawsze na kilka dni (wła. 
ściwie na każde żądanie) przed pierwszym następ” 
nego miesiąca, a to w celu unikania zbyt wiel- 
kiego nawału pracy w ostatnich dniach miesiąca. 

Publiczność, wiedząc o tem dobrze, gdyż stale 
każdemu to się powtarza, woli jednakże czekać 
do ostatniej chwili i, rzecz naturalna, trudno wte- 
dy każdego oü ręki, w ciągu paru godzin, za- 
latwió, 


"wa. z. towarzyszącemi im osobami powrócili na + 
A 


- jacht królewski. Jacht Cesarski „Sztandatt* wy- | 


Th 


Pomimo tego otrzymują wszyscy swoje bilety 
tegoż dnia, o ile się zgłaszają w godzinach biu- 
rowych (8°/, rano do 5 po pol). Nie wina więć 
dyrekcyi, jeżeli interesanci przychodzą po bilety 
nie o właściwej porze, narażając się tem samem 
na przykrości, usunięcie których nie leży w mocy 
dyrekcji. 

% 


Interesującemu się w Zgierzu. 


p a aeaea 


ski hr. Benkendorf był wczoraj proszony na obiad, 
dany na angielskim jachoie królewskim. 

Govas, 6-go sierpnia (P). Ambasador rosyj- 
ski, hr. Benkendorf, powiedział do koresponden- 
ta biura Reutera, że na Najjaśniejszego Cesarza 
wywarła głębokie wrażenie wizyta w Anglii i 
serdeczne przyjęcie, okazane Najjaśniejszym Ce- 


; sarstwu przez angielską rodzinę królewską. Waspa- 


Zarząd łódzkiego oddziału Towarzystwa opie- . 


ki nad zwierzętami środki zapobiegawcze, przeciw 
znęcańiu się furmana Motyla nad kulawym ko- 
niem, bezzwłocznie przedsiąweźmie. Dziwne jest 
tylko bardzo ukrywanie własnego adresu, co og- 
szukanie winnego znacznie utrudnia. 


Zarząd. 


DW Na WYP A WE ta 


Z KRÓLESTWA. 


Pad 


Wyścig Warszawa — Lublin — Warszawa na 
motorach. Dnia 8-go sierpnia W. T. U. urządza 
wyścig na motocyklach Warszawa—Lublin—War- 


Stari ode 
będzie się na 16 w. szosy lubelskiej o godz. B-ej 
rano. Wyścig dostępny dla wszystkich z zwro- 
tną kaucyą rb. 3. ' 
Nagrody: 1) żeton złoty 1 stopnia i dyplom, 
żeton złoty 2 stopnia, 8) żeton złoty 3 stopnia, 
4) żeton srebrny 2 stopnia, 5) żeton srebrny- 
„emaliowany. 
Norma dla zdobycia mistrzowstwa 8 godzin, 
dla zdobycia zaś pożostałych nagród 10 godzin. 
Zapisy W. T. O. przyjmuje do d. 6 b. m, do 
godz. 8 wieczór. 


Usunięcie się góry. W Lublinie wskutek ule- 
wy obsunęła się do rzeczki Czechówki część góry, 
powstałej z wywożónia ziemi, wybranej przy bu- 
dowie kamienie na ulioy. Niacałej, 

Obsunięcie się spowodowało wylew na oko- 
liczne łąki. Z tego samego nasypu stoczyły się 
z wysokości 40 łokci konie z wozem i ludźmi. 
Wóz uległ polamaniu, konie pokaleczone, ludzie 
uniknęli, można powiedzieć” tylko cudem, śmierci 
lub kalectwa, które im zagrażały, 

l. 


TELEGRAM 


Coves, 6-go sierpnia. (P.) Telegram ministra 
Dworu: Dnia 4-go sierpnia. Ich Cesarskie Mości 
z Cesarzewiczem Następcą Tronu i Wielkiemi 
Księżniczkami znajdowali się: na „Sziandarcie* na 
nabożeństwie z powodu Imienin Najjaśniejszej Co- 
garzowej Maryi Teodorówny. Zaproszenia na Naj- 
wyższe śniadanie otrzymali; ks. Connaught, świta, 
komendanci okrętów angielskich, które towarzy- 
szyły „Sztandartowi* do Anglii, komendanci eska- 
dry rosyjskiej, deputacya pulku dragonów szkoc- 
kich, którego orkiestra grała podczas śniadania, 
O godz. 4 po południu Tel Cesarskie Mości z kró- 
lem, królową i członkami wielkobrytańskiej ro-. 
dziny królewskiej wraz. z ministrom Dworu Ce- 
sarskiego pojechali. na wyspę White, zwiedzili 
Osborne, gdzie raczyli zwiedzać szkołę kadetów 
marynarki, pałac Osborne, oraz jego lokale, za- 
mienione. obecnie na dom inwalidów oficoróW ar- 
mii i floty; następnie Ich Cesarskie Mości odwie- 
dzili księżną Walii i ks. Batenberską, poczem po- 
wrócili na „Sztandari". O godz. 8 więczorem Naj- 
jaśniejszy Cesarz pojechał na jacht „Victoria and 
Albert* do króla Edwarda na obiad. Jednocześnie 
na obiad u. Najjaśniejszej Cesarzowej Aleksandry 
Teodorówny na „Sztandarcie*. otrzymały zapro- 
szenia; królowa Aleksandra, ks. Walii, ks. Wikto- 
rya i znajdujące się przy nich. damy. i 

Coves, 6 sierpnia. (P.) Na śniadaniu poże- 
"gnalnem w dniu 5 b. m., odbytem na „Sztandar- 
cie", znajdowali się: król, królowa, ks. Connaught 
inni człońkowie. rodziny królewskiej, ambasador 
rosyjski hr. Benkendorf i lord major Londynu. 
Pożegnanie Monarchów było bardzo serdączne. 
Monarchowie neałowali się. Najjaśniejszy Cesarz 
i Najjaśniejsza Cesarzowa odprowadzili swoich 
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wysokich gości do schodów, poczem król i królo> * 


ruszył niezwłocznie na morze. Ambasador rosyj- ` 


niały przegląd sil morskich, zachowanie się an- 
gielskich mężów stanu, narodu i prasy, wszystko 
jest szczęśliwą zapowiedzią przyszłości. Najja< 
śniejszy Cesarz ma nadzieję, że ten bardzo krót- 
ki pobyt Jego Cesarskiej Mości w Anglii, wyda 
bardzo szczęśliwe następstwa, przyczyniając się 
do wzmocnienia uczuć przyjaznych pomiędzy. rzą- 
dami i narodami Anglii i Rosyi. 
Lord major Londynu wśród rozmowy na 
„Sztandarcie* z przedstawicielem biura Reutera 
powiedział, że jest wzruszony serdecznością, oka- 
zaną przez Najjaśniejszago Cesarza i przez Naj- 
jaśniejszą Panią z powodu przyjęcia depulacyi 
City londyńskiej. Wielkie wrażenie wywarły na 
niego gorące slowa Najjaśniejszego Cesarza 0 
stosunkach angielsko -rosyjskich. 
Lord major żywi przekonanie, że przyjazd 
Najjaśniejszoego Cesarza do Anglii będzie miał 
szczęśliwe następstwa, że przyczyni się do wzmoc- 
nienia stosunków politycznych i handlowych po- 
między Rosyą a Anglią. 
Londyn, 6 sierpnia. (P.) „Daily Telegraph" 
pisze: Główne znaczenie przyjazdu Cósarza Ro- 
sjjskiego do Anglii jest polityczne, W „status 
quo“ nie będzie żadnych zmian. Anglia, Francya 
i Rosya wzmocniły znaczonie ścisłej przyjaźni, 
Dziennik wypowiada nadzieję, że za kilka lai 
Monarcha Rósyjski znowu przyjedzie do Anglii 
i'wówezas uzna za możliwe odwiedzić Londyn. 
Berlin, 6 sierpnia. (P.) „Norddeutsche Allg. 
Zig.“ pisze: Najjaśniejszy Cesarz w towarzystwie 
Jej Cesarskiej Mości, powracając z Anglii przez 
kanał cesarza Wilhelma, Śpotka się tam jutro 
z cesarzem niemieckim, przebywającym obecnie 
na wybrzeżu baltyckiem, po powrocie z- wyciecz= 
ki na północ. Przyjazne stosunki, jednoczące Mo» 
narchów obu wielkich mocarstw sąsiednich, w tom 
świeżem spotkaniu znajdują godny wyraz.. Nawet 
przy ząchowaniu poufnego charakteru osobistego, 
nowe to spotkanie Monarehów dotyczy. oświąd- 
czeń uroczystych, jakie obecnie były wypowie» 
dziane w Cherburgu i Coves i dotyczyły ubrwa» 
lenia pokoju i przyjaźni pomiędzy członkami ros 
dziny państw europejskich. Przy przejeździe Ich 
Cesarskich Mości przez wody niemieckie slamy, 
Im powitanie pełne głębokiego szacunku.. 
Londyn, 6 sierpnia. (P.)  Wozoraj wieczorem 
przybył tutaj rosyjski minister spraw* zagranicz» 
nych, Tzwolskij, NZ A 
Londyn, 6 sierpnia. (P.) Na wezorajszom po- 
siedzeniu izby gmin parlamentarny sekretarz do 
spraw Indyi wniósł budżet Indyi l oświadczył, że 
ekonómiczne położenie kraju poprawiło się od 
r.z. Co się tycze położenia politycznego, rząd 
nia okaże żadnej słabości i żadnej  chwiejności, 
gdyż ma do czynienia z gwałtami i występnómi 
aktami anarchistów. Rząd angielski postanowił 
utrzymać porządek. Następnie sekretarż mówił o 
potrzebie reform w zarządzie Indyi,  żapropono- 
wanych przez gekretarza stanu Morleya,  wle od: 
pieral twierdzenie, jakoby rząd byl zmuszony do 
przeprowadzenia reform pod wpływem: obawy. 
Rząd pójdzie naprzód swoją drogą, nie bącząc na 
wynikłe trudności, OSA ROZA 
|. Göttoborg, 6 sierpnia. (P.) Dziś do. strojku 
powszechnego przyłączyła się służba tramwajów 
miejskich. . | ARE 
Paryż, 6. sierpnia. (P.). Agencja, Ilnvasa dos 
nosi, iż pogłoska, rozsiowana, za granicą, jakoby 
wojsko francuskie zajęło miejscowość  Dźenek 
w Trypolisie, nie ma żadnej. podstawy. , 
- Küonia, 6 sierpnia. (P.) Zawingt. tu. jacht 
„Holienzóllern*,, na którym cesarz Wilhelm wy: 
jedzie na powitanie Najjaśniejszego Cesarza. 
Moskwa, 6 sierpnia. (P.) Przy ulicy. Krasno- 
sielskiej zawalił się nowo wznoszony dom. cztóro: 
piętrowy. Katastrofa nastąpiła: przed zaózęciem 
robót, gdy jeszcze przy: pracy nie było nikogo, 
' Petersburg, 6 sierpnia. (P.) W ciągu ubiegłej 
doby zachorowało na cholerę o:ób 36, ż których 
zmarło 8, pozostaja ehorych 451. cne. 
Konstantynopol, 6 sierpnia, (P.); Wskutek 
wzmagających się napaści prasy, wyrażających 
opinię większości komitetu młodoturóekiego, Forid 


8 ROZWOJ. — Sobota, dnia 7 sierpnia 1909 r. M 130 


żona obywatela ziemskiego, 


zmarla w Grodzisku, dnia 5-g0 sierpnia 1909 roku, przeżywszy lat 60. 


| Wypi owadzenie zwłok z dworca Drogi Żelaznej Fabryczno-Lódzkiej do grobu 
rodzinnego na Starym cmentarzu katolickim w Lodzi, BARN W POZA dn. 8-80 
sierpnia 1909 r, 0 godzinie 4 po pol. 


Nabożeństwo żalobne za duszę zmarłej odbędzie się w dniu 9 b. m, 0 godzinie 
10 i pól mo w kościele św. Krzyża przed Wielkim Oltarzem, 


wielkości kurzego jajka. Zboże w wielu wsiach Giełda warszawską. 
najzupełniej zostało zniszczone. | (Telefonem) | 
„Wiedeń, 6 sierpnia (P.) .Do: „Corr. Bureau“ | 
telegrafują z „Konstantynopola: . Minister IE 
E 

I 


z dnia 7 sierpnia. 


ts] “jad. lofiar] tranz 


LK) 3 "a 46,40 = || 
4% Renta Państwowa, « e n à 86 35 ||85,85 || --.— 
5y Pożyczka wewnętrzna z 1905 r. ||100,00)/99.00- || —.-— 
5 z 1906 r. || 100,00||99,00 || —.—- 


"Konzelia z Chotkowskich 


ĄBROWSKA 


wa ]po-8 p. Edmundzie, obywatelu ziem- 
| skim i sędzi gminnym, 


wewnętrznych i prezydent. rady „państwa podali 
się..do-dymisyi, prawdopodobnie: z powodu różni- 
cy zdań w sprawie kreteńskiej. 


Czeki na Barlin *« = 


Wiedeń, 6 sierpnia. (P.) W Welehradzie za- 


opatrzona i ani, ZasnęłA w Bogu, H | kończył się wczoraj czwarty zjazd unitów, Jako | 5% Premiówki [ej „amisył . e e e [828 H413. m 
nia 5 sierpnia 1909 r. | jeden ze środków poddania. cerkwi: słowiańskich aj + « « |310 1800 |=— 
Szlacheckie; +..-« F78 H268 ||--— 


"Przewiózienie zwłok za stacyI kolejowej w La- 
sku do Kościoła parafialnego w: Buczku, a stamtąd 
na cmentarz miajscowy nastąpi dnia 9 go sterpnis 
w.póniadziałek rano, o. czom zawiadamiają pozo- 
stali w głębokim smutku: 


(| Rzymowi uzńano utworzenie w Welehradzie aka- + Listy Ziemskie Król. Polsk. . ||93,50 192,60 193.00 


demii Cyryla i Metodego. Otwarcie akademii tej 


emme, || m | me mamae 


H Listy zastawne m. Warszawy - 95.25 || 94,35 ||94 90. 


„nastąpi w r. 1910. 


Berlin, 6 sierpnia, (P) ‘Do Biura Wolffa te- s tipos RSP NANA ee E 


legrafują: W Teheranie zniesiono sąd specyalny ao PUÓROWSKIE 004. s 0 aa | | 
„do spraw politycznych, który skazał na śmierć p. Rudzki. | S-ka o. a 700 || em cm || — e 
basza podał się do dymisyi. Przewidywana je , „Starachowice « „ a e = |= |—— 
| P ? ymisy y jes (Banku Handlowego w Lodzi m e || — — 


„szłość, wszystkie sprawy polityczne - będą rozpo- 


również zmiana, ministrów handlu i marynarki, Oraz 
HARYBUT, sądy: ogólna, A 


prożesa rady państwa. Możliwa. jest nawet dymi- 
STA. calego gabinetu i najwidoczniej Hilmi ba- 
sza ma poleconą misyę utworzenia nowego gabi- 
netu wyłącznie parlamentarnego. w.. wilajecie 
monastyrskim i w samym Monastyrze wyniknę= 
ły zaburzenia, wywółane buntem: zesłanych tam 
żołnierży z pierwszego Korpusu, popieranym przez 
adbaiczyków. 


sd, Listy. zastawne m. Łodzi , , = |—— |-—— 
57 "Listy m. Piotrkowa . .*. 20 A [ENEA (EM 


w 
Bank Handlowy w. Warszawie . Ę pp | m || w a 


Ozęstochowa, 7 siorphia. (Telegr. własny). 
Wczoraj. w Kruszynie, w majątku ks. Stefana 
Lubomirskiego, niegdyś ` wspaniałej rezydencyi 
Denhoffów, zóbrało się 150 zaproszonych gości, 
których powitał a: „następnie ze staropolską go- 


SPOSI I RZEŹBNIĄ 1 ME m ROLOGIÓŻNE 
Stacy yù centralnej K. B. L, 


| 
ł 
| 
| 
| 
keine przywódców reakcyonistów. Na przy- 
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Fae 6 sierpnia (©) Represalia raplowë ścinnością podejmował ks. Lubomirski, PER Bu 3 s E l 

pr zeciw gróokom trwają w. dalszym ciągu. Areszto- Przy obiedzie: z 0 M dad. | HA, Saa 23 ; 

wano wielu greków, skonfiskowano wiele karabi- | iz ò; zastawionym ha parku, wano Data: |2 $> k p SE Uwagi 

nów. Wojsko dokonywa- egzekucyi we- wsiach szono liczne toasty. Przemawiali: Trepka za zdro: j Aeg are Z eE a pei 

greckich. Do konsulów i do agentów cywilnych | Wie duchowieństwa, ks, kanonik Fulman, czech sk m a aroos a A 

nadsylane są codziennie skargi cudzoziemców. | Votruba na cześć szlachty polskiej, Dulęba, Leon |- 6/v1ii. e, © | A dnia 6/V11 
aj 1 148.7 2| 70 W2 JJ 

Władze nie zwracają uwagi na przedstawienia Siemieński, Ludwik Włodek, Lutosławski, poseł | Ody m aa. o. A | i anari 

z tego powodu. Roe przeciw grekom są .w Żukowski, dr. Benni; sekretarz wystawy. Kazi- 3 ` | -. | Temperatura 


ANI TÈ | 746.0 |187 8E Ba 1 | min-+1 LO" C 


związku z.zaostrzeniem się sprawy kreteńskiej. 
Opadu 0.0. 


ATyflis, 6 sierpnia. (P.) Aresztówany przed az Grossman, ordynat Zamoyski, redaktor 
woii miesiącami współpracownik pism grużiń= uryera Warszawskiego” — 'Koarad Olehowicz; EEE RECARO 
skich „Nachiani, jak okazało się, jest b. pósłem | redaktor „Rozwoju* Wiktor Czajewski, Malkow- Reg Numer i składa się Z 10-0 -Giu 
do drugiej Duty, Dżugalim, socyalnym demokra- | ski, Hlavaczok i wielu innych. sa dej Stronia. | - > 
tą. Aresztowano tu. niejakiego Iwanowa, oskar- | useemame a HENES | EEEE E NAJ M 
żónego ; [o wiel grabieży. i uczestnictwo w- okra- ; J 


A0000 rd z waga NDORO kai aka | - Toast Wyższych Kursów Handlowy 


spijskiej. Pa U 
«Zo wszystkich strón Kaukazu donoszą 0 strasz- Pangu PARTI o WA Warszawie, 

a upałąch. Porażenia: Slóneozne . -SẸ ‘nador ie OO OOOO ula Smolna 9 tel. 10. (5. | 
oki | Zapisy nA rk szkolny 1909/10 przyjmuje kancelarya W, K, H. codziennie od odźin i do. A ładnia: 
-Tuła, 6 sorpnia P) M powiecie, jefremow- iminy po wakacyjne: rozpoczną się. 1 Września, prelakcye zaś 16. Września: 1809 t r p: o 

skin: zabito wójta gminy streleckiej, powracają” -Na Kurs 1.spetgalny przyjmowani są słuchacza na podstawie ukończona szkoły środniej lolożleżnat, han 


ogo nocy „do. domu. br czką a 5 odej rzenia dlowej: lub realnej, oraz: na mocy egzam'nu w tym: zakresie; Kandydóci, ‘nie. pośladający Świądectw Szkoły. średni ; 

aresztowano 2 osoby. `> rye Mi P J | przygotowani w. zakresie 6 klas..reąlnych. lub handlowych, albo też 7-iu Aino zioan, „mogą być przy imo wani i 
'Ekaterynburg, 6 sierpnia; < -(P.) W powiecie i Kuts- Trhy, nA zanóżlę świadectw skolnych: lub odpowiodiiodć ogzamidu, -- i 

, ' RE zesna wynos; na kursie przygo owawczým — 120 rb roczałe, na kursac laye b ï túa 

tobolskim była wielka burza, połączona z.gradem z góry w 2.ratach półrocznych, K 1 „weżyslat i p w AM 
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Początek o 7-ej rano. Wejścio 16 i 5 kop. 
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KAZIMIERZ OSSI 


Inżynier i obrońca patèntowy: 


Biura patentowe. 


PETERSBURG—Wozniesionsk. Prospekt 20. 
BERLIN—Potsdamerstr. 8 3. 
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Obwieszczenie. 


| Taty fali miasta Loda 


0 W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do po- 
wszechnej wiadomości, iż zażądane zostały pożyczki na nie- 
ruchomości: : 

1) pod N 934r (g) 'przy ul. Miedzianej, przez Filipa 
i Emmę małżonków Kriese, pierwotna Rub. 12,000; . 

2) pod M 125 przy ul. Drewnowskiej, przez Hersza 
Gorelika, odnowiona z konwersją Rub. 6,800 i dodatkowa 
z przeszacowania Rub. 6,000; l 

3) pod M 126 przy ul. Drewnowskiej i Stodolnianej, 
przez Hersza Gorelika, odnowiona z konwersją Rub. 9,200 
i dodatkowa z przeszacowania Rub. 9,000; : 

4) pod Je 148cg przy ul. Rybnej, przez Kazimierza 
i Maryannę małżonków: Szmulik, pierwotna Rub. 12,000; 

_5) pod. M 880a przy ul. Kątnej, przez Henryka Fuxa, 

dodatkowa Rub. 10,000. F ć 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanej -po- 
życzki stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w prze- 
ciągu dni 14. od daty wydrukowania niniejszego obwiesz- 
czenia. 

Łódź, dnia 25 ] 


NM 4569. 


ipca/7 sierpnia 1909 r. 1547-1 


W Vilklasowym 


lmiistenoyo om Zutate Yantovyn i 


LI BERG 


zapis uczenie od 20 sierpnia co- 
dziennie od 9—3. Egzaminy watę- 
pha. 1 i 2 września Kurs naik 
rozpocznie się. 3 września, z 
Woólozańska Na 188. 
1111-16-02 


E 


urządza całoroczne komplety dla 
dzieci inteligentnych, przygoto- 
wuje.do szkół 1 na świadectwa 


przyjmie solidny młody kupiec. 
Na żądanie może złożyć poważną 
gwarancyę, ewentualnie kancyą. 
Łaskawe oferty W „Rozwoju“ sub 
„Solidny*. 1390-—9-—1 | 


| 
Pierwsza Chrześcijańska | 


ekl arzni Koród z= | 
| Jumy ustnej 


teraz: ulica Piotrkowska 188. | 


1526r 
Pracownia Gorsetów | 


| u doktora 'Mittelstaodta, 
wyjechał. | NATALII KĘDZIERSKIEJ 


MUC 


Wraca w początkach: ; przyjmuje obstalanki i reperacye. „Bl 
twmżeśmia. 15393 | H1573, < Piotrkowska M5. m. 6.5 
i ; REER ET AR OYNO WEN YA TAN PRZ 


ZAGUBIOBE 


świadectwo zaliczeniowe | Potrzebny 
M 68095, na sume 23 rb., należą- ; 


co do przesyłki ŁódźFnbx. Win: miody owie lil chlopiet 


i y TI a 
dawa 36 372307, z d. 81/VIT 08T starszy, do ozyszezenið maszyn 


i 
jest nieważna i bezwartościowe. | sz 
1540-—3 W. Professorcaki, i do drukarni „Rozwoju, Wiado” 
l | mość w drukarni. -1290 


Żaginął BIEG — 
pudel, czary, miejscami przebija: || 
włos siwy, strzyżony. na dwa, 
wabi sią „Murżyn*.  Uprasza slę | 
o odprowadzenie za wynagrodze- s 
niem na ul. Plotrkówską M 215 | 
Kamiński. - 1546-—1 


"pezeń 'lV-ej klasy poszukuje 
jakiegokolwiek zajęcia. biuro- 
wego. Łaskawe: oferty . prosz 
składać w „Rozwoju“. sub T. U: 
s 286—4-—8 


-|robne ogłoszenia. 


nauczycielskie, : Mikołajewska 67 |. 
- 1508-38 


H Tska 38 30. 


Meble z kilka po 
A!A!AIA! kojów sprzedam 
tanio byle zaraz. Widzewska 78 
m. 50. i 2748—11 
A) Do sprzedania piesek od- 
chowany rasy Bernardów. 
Spacerna 14, Bałuty, Zakład fo- 
tograficzny. © 0749—1 
parat kinematograliczny z przy» 
rządami za 400 rb. do sprze- 
dania. Wiadomość w Zakładzie 
fotograficznym, Rzgowska M 2. 
274.5-—3—1. 
Do sprzedania Wóz i resorka 
nowa, lakierowana, Wiado- 
mość Przejazd 41, w. sklepie. 
2704— 3—3 
pe wynajęcia 4 pokoje z kuch- 
nią z wszelkiemi wygodami 


1 
f 
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powa 


: 
„A 
U 


otrzebał, żdolni stolarza na 
l budowlane roboty. Ul. Pańska 
M 68. 2719-—3—32 ` 


od 1 października. UL św. Amy * 


M 33. Tanio. . 


pre mieszkania, składające się 
z5-clu pokoi i kuchni z wszel: 
kiemt wygodami, są na pierwszem 
piętrze przy ulicy Mikołajewskiej 


2711—2-—3 


pod M 102 do wynajęcia, Dowiee - 


dziać się można w biurze aseku- 

racyjnem, Zachodnia 57. 2693:3.2 
f legancka bryczka. do sprzeda” 
nia. Widzewska 39, pralnia. 

2744—3—1. 

fortepian zagraniczny, oryginal- 


ny „Pleyel“, koncertowy, do. 
sprzedania. Wiadomość, Ulica 
Luizy 58. 2742—83, 1 


ilia do sprzedania w dobrym 
punkcie. Ulica Franciszkańska 
M 35. 2700—3—3 
(Gm na fortepianie, przyjmuję 
Jzamówienia na balo 1 wesela, 
Ul. Konstantynowska Je 7, m. 23. 
2665—8—2 
J ast do sprzedania  tokninia 
walskie, niżej 500 rubli. Ozor- 
ków. 27388-—5'1 
ast do oddania chłopczyk dwu» 
w tygodniowy na własność. Wia- 
domość u stróża, Benedykta 22, 
2087—8 —1 


dwumotrowa.: 1 narzędzia. Ko- 4 


Kowal i maszynista. - poszukują . 
p 


osady w miejscu lub na Wy- 


jazd. UL Sikawska 18 m. 12 Ba», 


łuty, M. Dąbrowski, TĄT—1 
K upie sklep koloniaino—-spożyw - 
czy. Piotrkowska X 273 m. 12. 
y < 2786-—8—1 

pM ete lando jost do sprzedania 
z przyczyny wyjazdu. Róg 
Benedykta i Długloj (wejście od 


Drugiej 8 69). 

NĄ she różne własnej roboty gą 
do: sprzedania u stolarza, „ul, 

św. Jakóba Ja 18. 2623:6WC4. 


Naym z-4-ch klas gimnazyum, 
poszukuje  odpowiedniój posady. 
Łaskawe oferty pod „I 19% w 
„Rozwoju“. - i 2649—5—4 
Qgrodnik uzdolniony z dobremi 
śwladóctwanii poszukuje po- 
sady. Łaskawe oferty ptosl nad- 
syłaó: ul. Kijowska M 9 w Wi- 
dzewie. 2679—4—4, 
Qezrinie tanto do sprzedania 
orzechowe urządzenie sypialni: 

2 łóżka z alatkami stalowami, 
2 szafy, 2 szafki nocna 1 1 umy- 
"walka. Tamże potrzebna ' dobra 
służąca, Lipowa 3 68, 
AEC ` 2709—2—2" 
[potrzebny :ehiłopiee do: torminu,, 
„6 Zakład roworów,, Mikołnjew= 
2732—1 

otrzabny chłopiego na praktykę 
do zakładu ślusarsko"wodocią- 


i gowego, ulea. Wschodnia M 69, 


PIEI Saimi 
otrzebny zdolny ślusarz, jako 
zarządzający zakładem. Głó» 

wag 08 7. AOR 2751—31 


[potrzebna zdolna: prasowaczka; 
tamże jest pokój z kuchnią do 
wynajecia. Główna 3 9. 270622 
pwiarala "4 powodu wyjazdu 
do sprzedania, 'Widzowska 

M 10. _- 0; BTOB B"=Q 
preymajg bieliznę da SZYGIA, a 
zarazem. uczenice do haftu 1 
104 m. 23. 
2674——3—2 


potrzebny zaraz uczeń do skla- 
„du aptocżnego w, Fabjanicach, 
ul. Zamkowa. N 8360; pierwszenń- 
stwo. mają miojscowi.. - 270633 


bielizny, ` Widzówska 


auczycielka z patentem rządo»' 


II piętro. ' 
T 


ZTA6—3-—1 | 


z s 
PEREZ EE EA AAA 


10.000 


zaginął, Zastrzeżonia 


| oszukuje obowiązku mężczyzna 

trzeżwy, pracowity. UL. Długa 

NM 42, portyer.. 2710-38 2 

potrzebny czeladnik stolarski 
oraz uczeń. Zawadzka 38. 

| 2712—8—2 

potrzebne” zdolna panny do szy- 
` cla, Srednia nr. 76 m. 2. 

2188—2 

pianino piękne sprzedam Za go- 

tówkę lub na raty. 042 —5 

wieczorem. Konstantynowska 5, 

stróż wskaże. 2664-—28-2 


ianino stylowe, duże, modera- , 


P tor, tanio sprzedam. Wólczań- 
ska 214 oficyna, parter. 2688-242 
okój umeblowany .do wynaję- 
cia, Widzewska Mè 109 m. 16. 
262] 8383 
fR rdogoszez, ul. Ciomna M 12, 
jest domek z placem do sprze- 
dania. 2739—2—1 
Rura do wynajęcia Z wyro- 
bióną Kltentelą w dobrym 
punkcie, Wiadomość ulica Ale- 
ksandrowska NM 36 w piwiarni, 
i 27152—3— | 
Skrzypea z dobrym tonem Sprze- 
dam niedrogo. Długa M 16, 
Olejnik, 2638—388-3 
klep kolonialno-tysirybucyjny 


S; rzeźniċtwom sprzedam, Ko- 
rzystny dla rzeźnika, UL Jasna 
S? do sprzedania lawki szkolno, 
globusy, tablice poglądowa i 
szkoła. 2707—3—38 
Sklep spożywczy z piwiarnią 
2718—14—3 

rządnik pierwszorzędnej 4- 
z prowadzenióm meldunków, po- 
szykuje. miejsca rządcy domu lub 
Gwarancya pewna., Oferty „J.3.* 
w „Rozwoju. 2694—38—1, 
warunkach na I-szy Nr. 
hipoteki. Wiadomość w Admini- 
rubli w. eałości Jub 

częściowo wypożyczę nA 

w „Rozwoju“ pod N. Be 274181 
Zagubione dokumenty. > 


X 4 w Radogoszczu. 2604—4832 
t d. Ulica Mikołajewska RB 102, 
do sprzedania. Zielona nr. 53. 
en obeznany gruntownie 
administratora za mieszkanie. 
d AA rb. oddam na dogodnych 
30 0 g 1 
stracyt „PRozwoja. .  2758—8-1 
pierwszy numer hipoteki. Oferty 


Da nr. 118699 Oddziału 2-g0 
Łódzkiego Warsz. Ake. Tow. 
Pożyczkowego, Piotrkowska X 69, 
zrobione. 
2715—3—2 
gegna paszport, wydany z ma- 
gistratu łaskiego, gub. piotr- 


kowskiej, na imię Aleksandra 
Klomżynskiego. TAT —B 2 
i książeczka 


Zsa paszport 
legitymacyjna na imię Hiero~ 
nima Burchardta, wydana z ma- 
gistratu miasta Lodzi, — 2728—82 
gesin paszport, wydany Z gm. 

Staw, gub. kaliskiej, na. imię 
Antoniego Chojaka. 3426 -3-2 
Zał kwit od paszportu na 

imię Loona Rogalskiego, wy- 
dany z fabr. Schelblora. 2717 2 


poki Pk ooo NCAA 
śginęła karta od paszportu. na. 


Lise Józefa Nowaka, 


wydana 
z fabryki Ossera. 2760 - 


—3—1 


Daere a oni rad a r AAA, 
| Znał kwit od paszportu na. 


imię Anioniega Jhcaszka, WY- 
dany z fabryki Prussaka, 
| OT48—3—1 
nginął Kwit od pasaportu na 
imię Leona Rogala, „wydany 
z firmy Nestlera i Ski 273131 
Z eemat kwit od paszportu na 
imię Antoniego Smolarka, wy: 
dany z cegielni Ferdynanda Koj: 
nicha. 240—3—1 
Zna karta od, paszportu nA 
imig Ignacego Kolosa, - Wydana 
z przedsiębiorstwa: robót: betono- 
wych Magnuski i Felnkind: 
ooADW ŚY8B"B—I 
Zpętnał paszport naimie Jóżata 
Tumy, wydany z gm. Chojny, 
pow. łódzkiego. -2723—82 
g aeubiono weksel in bianco na 
rubli 100.2. wystawienia Emy 
io Teodora małżonków Schulz. 
Osttzęga się przed nabyciem. 
PAFA C r 


g 


pan e e ENE PE O, TE EEE m TĘ a e 


. Wyjatawionyoh poleca: 


g ZEDO ZOZ Z ZZ Z OAZY NN, ZA M  a À 


7 


wro 


7 aginal kwit od- paszportu, wye 
dany z fabryki Karola Stel- 
narta na imig Wilhelma Went- 
landa. 2720— 3—2 

aglnęła książeczka logitymas 
cyjna na imię Antoniego Eo- 
wickiego, wydana z magistratu 
m. Lodzi. 2722—-8—2 
Z eginal paszport, wydany % gm. 
Radogoszez na imie Adell S0= 
bieraj, 2698—8—3 
PAC kwit od paszportu na 

imię Józafa Biklewicza;, wy- 
dany z fabryki Helnzla i Kunt- 
TAEA. 2695 — BB: 


Zginęła książeczka legityma* 
cyjna na imię Antoniego Bo- 
wieklego, wydana z magistratu 
m. Łodzi. 2703—838—8 


Z pgstnat paszport na imią Józe» 
fa Wysockiego, wydany z gm. 
Poddębice, gub. kaliskiaj. 

2697-38, 

Z ?5inał kwit od paszportu na 

imię Władysławy Rogalskiej, 
wydany z fabryki Silbersteina, 

T25 

Zegna paszport na imię Bro- 

nistawy Rzepkowsktej, wydany 

z gminy Chablelice, pow. plotre, 

kowskiepo. 2617—88 


Zeglagła książeczka lagitymam 
cyjna na imię Stanisławy 
Grabowskiej, wydana z magistra: 
tu łódzkiego. 2679—8-—3 


goena kwit od paszportu na 
imię Anny Rzepeckiaj, wydany 
z fabryki Stolarowa, 2668—38—3, 


7 sainał paszport na imię Jó- 
zefa Kumykały, wydany z gm. 
Stojoniki, pow. tureckiego, gub.. 
kaliskiej. 2668 — 3—8 


Zeena kwit od paszportu .n& 
imię Małgorzaty Porady, wy” 
dany z fabryki Renkago. 

01 i 0667-—8—8 


aginat kwit od: paszpórtu - na 
imig Marcyanny Napieraj, Wy- 
dany z fabryki  Hirszberga ‘t 
Wilczyńskiego, 2696—1 


ZŁOTYM: MEDALEM 


nagrodzone w 1908 r, E 


MITIPIEGOWY T- UDELIKATAIAJĄGI KOSMETYK 


„reme Psyche” 
„nadaje twarzy PIĘKNOŚĆ. 

` 1) Usuwa radykalnie: © >: 
biegi, Plamy, Pryszcze. 
2) UBELIKATNIA 


4 nadaje. aksamitną: miękkość 1 
. olśniewającą blałość © erys - 


* $pasób rozórofańla „CREME PSYCHE" 
: cW klerunnu strzałek > a 
Wyns- Apteka 


iea Ae CHAREMZY iano: 
ratoryum Chemtezno~Farmacsuty- 
czna W Lodzi: ul. Średnia M 10. 
„ Zędać wszędzie, ` 
Gł, skład: Spies, Piotrkowska 107. 
Dozwolony przez Urząd Lekarski 
za 1541  Słołk 50 kop, 
Laboratoryum i Pracownia Środków 
WODĘ „PSYOWES 
na włosy—zabazpiecza od wyly- 
slenia, niszczy lupież—-flak; 75 kop, 
l Ę „KIŁŁOBOŚCIK: 
przywraca siwyme włosom nae 
turalny: kolor — flak. 75: kop, = 
„AHTIPOTS 
środak przeciw -pooamiu nóg; 
pudełko 25 kop.. o o m mm me 
. pROGOCHROMG 
plaster pa edofski — pid; 80 k. 
Płyny wyjato wione w 
amputkach. M456-10-—% 
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EEEE EEEE 


Niniejszem mam honor podać do wiadomości publicznej, że w nabytym przezemnie 
browarze T-wa „Łódź*, Milsza Ne 58 


cieszące się uznaniem w mieście w wyboroyych gatunkach 


piwa,. 
Łódzkie, Pilzeńskie, iarone i inne. — Obstalunki przyjmowane są przez moje składy lub 
też. telefonem M 1330 w browarze. 


Polecam wszelkie 


Z joraraniein RUDOLF LANGE. 


nonme 


Podleśna Nr. 1Ba 


Oddział krdropalyozüy i Fizykaliocjeszekoży. 


Kąpiele elektro- świetlane i lokalne leczenie skóncentrowanem żarowem i łukowam światłem 
elektrycznem (promienie fioletowe i różowe), — Kąpiele hydro-elektryczne: galwaniczne, fa- 
radyczne; i synusoidalne..— Franklinizacya — Masaż ręczny i elektryczńo-wibracyjny. — Gim- 
ak ka lecznicza. — Kuracya hydropatyćzna, — Kąpiele mineralne: stalowe, parowe i kwaso- 

węglowe. WSKAZANE: Artretyzm.. — Reumatyzm. — Otyłość—chronieżna obstypacya. — Cho- 
roby serca i nerek, — Choroby nerwowe: Ischias. — Neuralgie. — Porażenia, — Niemoc płcio- 
wa i SMOPORY kobiece.. Kuracya odbywa się jedynie na z ecenie lekarza BoE specyalnem 

kierownictwem, 236 


SZKOŁA MARYI CHOJNAGKIEJ | [rfid ze KUZOŁNIEWIC 


przy ul. Pańskiej NA 4. mieszka 


l czniów i uczónie codziennie od g. 10 do 6. — Początek : Piotrkowska 103 
roku ET > Ra września. Choroby wewnętrz., . dziect i ko- 


SZKOŁA FREBLOWSKA biece. Przyjmuje od 8 do 11 r. 


 WŁADYSŁAWY CHOJNACKIEJ | = 
przy ul. Pańskiej AG 4. Dr. Loija Garlicka 


„Zapis dziac! od lat 3. Przylmuję sią praktykantki. ' 
. mieszka .obacnia 


Nawrot (Piotrkowska 126) 


AUR A - Telefon 10.14. 
Chor. kobiece, Akuszerya 
9—10 rano, 4-6. po poł. -1997r 


„r, dan Pingit 


przeprowadził sla na 


ep Piotrkowską Ne 120. 


-'4850—d— 
Tokarz spila Anny’ Maryi 


Br. Wtcłiw Jasiński 


. CHOROBY DZIĘCI 


1518-3 


bicy Tow , Kredytowego 
> Dijk o 


śtóśwyiie di irt. 2 Ustawy Towarzystwa, pódaje do po- - 
wszechnej wiadomości, že wymienióne niżej osoby zgłosiły 
sią do Dyrekcyi z žaduniem przyznania im pożyczek na 
ieh. nieruchomość: JE 


AE położoną w Balutach: RÓ 
3 16%2/,, | Antoni i Paulina małżonkowie Ruprecht, 
zb. 14.000, Ra. 
- Wazałkie zarzuty Tai żądanym pożyczkom winny. 
być złożone w Dyrókcyi przez osoby zainteresowane: w. prze- 
ciągu dni 14 od: „daty podania niniejszego ogłoszenia. 1543 


RE Aas. Zaklad Maikin Żeński 


| ul. Kamienna NA 10. 
`“ Zapis: czenie codziennie: od g. 11 40 3= =ej. — Egzaminy wstęp 


TES | powokaerjno d 1, 2.1 3-go wrześliin. 
Lekore polną. ig a d. 4- "go września. 1537—3—1 


kowską Mi 108, H piętro. 
Erzylmuję do 10: i öd: 4—6 pp. 


skóry 1 włosów. Radykaine usuwanie 
zbyteoznyóh włosów. . 

Przyjmuje od 9—1 raio, od. 4—6 1 pót 
wiecz., pantó od 4-5, W niedziele 
święta do soi, tÅ rano. 241 


A Stati. Pintan 


przeprowadził się. na. ul: 
PIOTRKOWSKĄ M 115 M 
choroby weneryczne i skórne 
przyj; 00:9—10 r. i 0d 5—7 w 


urran aenaran 


NA NADCHODZĄCY SEZOŃ 


: aow wiele pięknych nowości różnych artykułów. 
PW. wielkim wyborze zaopatrzony magazyn 


Józefa Herzenberga i S-ka. 
A .PIOTRKOWSKA . 11. 


W patag Scheiblera. 158841 . 


Choroby: skóry, dróg mga 
czowych i weneryczne 
CEGIELNIANA. 14. 
Od g 11—1 1 4—74 W. 


Dr. A. GROSGLIK 


Choroby skórne, weneryczne 
i dróg moczowy0h. Zielona 5, 
Przyjmuje codziennie od81/an1 114 
ran0,.6-—8 wiecz,, panie. 5—6- pp. 
W. niedziel i'święta: od godz: 9 
do 12 w „poradnie: —_1568-d 


dh: nd. $. BARI CA 


5 "Analizy lekarskie 
Ww. celach: djagnostycznych. 


Piotrkowska M 86, m. 5 


Koay Dan sią też przez Apta: 
kę W. B. Głachowskiego.  14t1 


9r 


B 
"TI i | "IL 


"Szkoła Pejcalna Zoslasowa Męska 
HENRYKA WOLFA: (dawniej K. Goetzena) | 


„przy. W „Mikołajewskiej M 62: (I e piętro, front), 


m i A A R PONY E AA, 0 ŻA A A A 
= > 


— Rok szkolńty Tożpoczyna ślę: «d.-20 ślerpnia: Zapis nowych: kandy=if - 
datów odbywa się «codziennie od godz, 9—1. 1 od BT: Szkoła 'przyję 
muje chłopców. w. wieku- od lat 6, 00: sł 

Specyalność: szkoły: przyspisibiańia kiiłydktów, nawet 
mniej izdolmonych i słabych, do wszystkich "sśradnich zakładów nau - 
kowych rządowych i prywatnych: 1544—-3—1 


Przyjmuje od 8—10; 
„ziele i święta” od 81 r. ; 


. przerowadził sią: na ul. Piotra] 


` 1426-148: 


Dr. L. $ilberstrom| 
Ul. Promenada 13 „róg Benadykta |- 
Chor, weneryczne i moczopłciowe, 


Dr, E, Sonnenberg! 


Ą Choroby - skórne; : 


Po poł, pan 
4—5 po pot; w niedziele i i święta | 
9—12 r. 1463r 


Specyalista chorób skórnych ' 
wenerycza. i niemocy płciowej 


D: St. LEWKOWIGZ 


Zachodnia 33 (obok Lombar, ake.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6-—8, dla 
pań od 5—6. W niedziele tylko 
od 9—3 po pot. 114r 
Badane krwi przy syphilslę. i 


Specyalista chorób skórnych, | 

włosów, wenerycznych i dróg ` 
moczowych i 

Przyjmuję codziennie od 8 — 1 

w południa i od 4 — 8 wieczorem; . 

w niedziela i święta od 9 — 2 
"w poł, 

Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. B. Rejt, 
plica Średnia RNA apa | 


Dr. L. KLACZKIN ` 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne; wenery 
choroby dróg moczowych, | 
Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 w., 
dla dam od 4—5. W niedziele i. 
święta tylko do 1 rano. 746r 


Dr. 3. KANTOR 


| 
| 
Choroby skórne, . weneryczne | 
moczopłciowe i włosów. E 
| 

> 

| 

| 


Krótka M 4. 
Przyjmuje od 8—2 r. 
wiecz., penie od 5—8. 


i od 6—9 
1816 


Dr. H. Szumacher. 


choroby weneryczne Í skórne 
Hawrot 2. . 

iod 6—8 . 

W nie- 

„6387r 


po poł., panie od 5—8. 


' OKULISTA 
przeprowadził się na ul. 
Piotrkowską Ni. 88, II piętr. 
Godziny przyjąć: od 9—10 rano 
tod 4—7 p „POR 0. 1392 


E 00 


rę podatek: się i na ul. 


ZIELONĄ NR AŻ. 16117, 


CHOROBY. WŁOSÓW, SKORNE, WE 
NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE 
Przyjrauję 6d godz. 81 r, 1 0d 6—8 W, 
panie od 6-—6 po pota w niodzisto od g—i 
Tano 1 od 8—8 p 420—7— 

UL. Połudźiowa m2 | 


Dr. D. Helman 


POWRÓCIŁ. 


Specyalista chorób uszu, ' Ka 


nosa, krtani i gardła, 
Przyjmuje. od godzi 10—12 r. 1 od 
5—7 w. ' MIKOŁAJEWSKA. 4, 


obok Dzielnej. * 762-, 


l Conoy OOLIDERG 


— CHIRURG 


Przyjmuje od 2—4 Poł. l rs 
wiacz. 


Rozwadowska 4, m piętto: 


ul. „Andrzeja 7. 

Wenda 
nyczme i moczopłolowe. 
parze] przyjęć: 
8—11 r--.1:5—8 


| 
| 
|Dr. Jelnicki | 


„panowie. odg, 
j nie 


„rano. 


: (Ba —12 r i 5— Th PPa 


a 
| Dr. L. oz 
r 
| 
| 
| 
| 


„Kawaler 


N 130 
aja 


Dr. Feliks SKusieGicz 
Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja ið. 


Przyjmuje gd 4—8 wieczoram. 


: W niedziela i święta od g 10—1 
, po poł 


507—d 


Zygmunt Kokoszko 


ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 
Krótka AG 5. 
Prowadzi sprawy cywilne i krymi- 
nalne wo wszystkich sądach, oraz 


` udziela perad. ` Przyjmuje od 9 do 


10 rano i od 5—7 pp. 1465—3 2 


DE Ienatiew 


Speocyalisła chorób 
uszu, nosa i gardła 


v Ulica Konstantynowska Mo [I m. 5. 


Przyjmuje w soboty wiecz, od 
6—8, a w niedziele od g. 10—1 
1054r 


A 
Dr. S. SZMITAŁAD 
Srodnia M 2 

Choroby skórne, wóne= 
ryózne i moczopiciowa 
Leczenie elaktryzacyą | masażem. 

Przyjmuje od g. Rok 
-t 


od 5—8!/, wiecz. 


Jim. Z 


chor. skórze i wenerycz. 
PIOTRKOWSKA 86 m. 6. 


799r 
Ainetta i a Kobiece, 
b. ordynator warsz kliniki akusz, 
Przyjmuje do 10 u. i od th= Gja 


po poł. Południowa 28. 4854 


Do lut Italii | ATES 


przeprowadził się na ulicę 
BEMEDYKTA RAB. 
Choroby skórne; weneryc 
ozme i mióczopiciówea. 
SBE 
d 4—5) -t 


| Dr, Edwurd Mittelstuedt 


mieszka obednia MIROLAJEWSKA M 67 
przyj. od 8—91; p. i 6d5—-67/, pp. 


Choroby wadia: i nerwowa. 
: 1429 —r 


. Lekarz:Dentysta 


nike Piotikousku 9, 


ear ! 


natychmiastusuwa mól głowy f 
i migrene Bezwarunkowoj 
i, nieszkodliwy roślinny ji 


RE - Nervosinl 


j pown: 


i srodek, Żądać w aptokach i skt, K 
H aptecz. tylko orygimalnych $ 
| proszków "po I0 K. szt, — Pu-i 
| dełko 1.20 k. Główu. skt; Tow. p 
i ake: Li Spleen] Ayp. 


AAAA R 


Potrzebny jest 
mlody człowiek 


(w wieku lat od 16—18) do.sprzą« 


Ordynator Szp. Św. Aleksandra jeg praz na posyłki. Pożądaną 


jest znajomość; języka. niemiec- 


kiego. Zgłaszać się można.tylko 


i przed południem « midzy 10—12 


w instytucie języków nowożytnych 
-ra Kimmera, „Piotrkowska 16. 
; j —-45298—8—2 


| Mieszkania 


- poszukuje kawaler, chrześcijanin, 


przy intóllgentnaj,: «sujniennaj. i 


* towarzyskiej rodzinie ze Stotom 
«4 opraniem, między ulicami Rade 


wańską a Ewangialicką na Piotr” 
koysktej. ślub „bocznych - Oferty 
LNB 200“ W. „Rozwoju. 

1527—8—3 


